


ANDRZEJ JERZY PAPIEROWSKI 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W PŁOCKU I JEJ ROZWÓJ 
W LATACH 1905-1914 

1. Organizacje patronackie spółdzielczości 

W dziejach społeczno-politycznych Królestwa Pol-
skiego w sposób szczególny wyróżnia się przełom XIX 
i XX stulecia. W tym okresie doszło do samorzutnego 
powstania różnych form instytucji, organizacji i stowa-
rzyszeń społecznych. Ich zadania głównie sprowadzały 
się do aktywizacji społecznej ludności, a także do pod-
noszenia jej ogólnych warunków życia. 

Najwcześniejszą formę stanowiły towarzystwa i syn-
dykaty rolnicze. Zadaniem pierwszych było uprzystę-
pnianie rolnikom nabywania lepszych narzędzi rolni-
czych, zboża siewnego i inwentarza rozpłodowego. 
Pierwsze towarzystwo powstało w Woli Bukowskiej 
k. Miechowa. Ta forma organizacji bardzo szybko roz-
powszechniła się i przyjęła głównie w guberniach lubel-
skiej, płockiej i warszawskiej. 

Nieco inne zadania spełniały syndykaty rolnicze. By-
ły to konsorcja producentów rolnych, głównie wielkoto-
warowych, powoływane w celu wspólnej sprzedaży 
produktów rolniczych. Według S. Wojciechowskiego 
(1869-1953)1 syndykaty prowadziły również wspólny 
zakup zboża, nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, 
nasion itp2. Pierwszy taki syndykat powstał w Kielcach 
(1898), następne w Łomży (1899), w Płocku i Suwał-
kach (1900)3. 

W tym okresie powstawały także rozmaite spółki 
mleczarskie. Dzieliły się one na ziemiańskie i włościań-
skie. Pierwszą grupę inicjowała założona w 1900 r. 
udziałowa spółka mleczarska w Wilczycach. W 1912 r. 
łącznie działało 12 takich spółek. Pierwsza spółka wło-
ściańska powstała w 1903 r. w Desznie k. Jędrzejowa. 
W 1904 r. powstały następne - w Szkaradzie k. Gosty-
nina i Niesiechowicach. Niestety, brak kapitałów spo-
wodował, że wszystkie upadły4. 

Inicjatywy te w istocie rzeczy były bez wyjątku pio-
nierskie. Szerszy ich rozwój uniemożliwiało obowią-
zujące ustawodawstwo rosyjskie. Zmiany na lepsze 
pojawiły się dopiero w następstwie rewolucji z 1905 r. 
Pomimo że zakończyła się ona klęską, to jednak od 
tego momentu datują się początki zorganizowanego 
aktywizowania społeczeństwa przez różne orientacje 
społeczne i polityczne. Następstwem ich działalności 
były legalnie już działające kółka rolnicze, rozmaite 
stowarzyszenia, kasy oszczędnościowo-pożyczkowe 
oraz szereg organizacji i instytucji oświatowych5 . 

Nowa sytuacja dała znać o sobie również i na 
odcinku spółdzielczości. Wprawdzie w dalszym cią-
gu jej status regulowały tzw. ustawy normalne, o jej 
rozwoju decydowały organa zb iurokratyzowanej i 
niechętnej administracj i państwowej, niemniej w ta-
kich właśnie okol icznościach spółdzielczość wywal-

czyła sobie prawo obywatelstwa. Było to zasługą dzia-
łaczy spółdzielczych, a zwłaszcza Edwarda Abramo-
wskiego (1869-1918), powszechnie uważanego za pio-
niera i teoretyka kooperatyzmu polskiego. Z jego to ini-
cjatywy powstał w 1905 r. Związek Towarzystw Samo-
pomocy Społecznej, przy którym utworzono Sekcję 
Kooperatystyczną. Sekcja ta w 1906 r. przekształciła 
się w Towarzystwo Kooperatystów6 . W l is topadz ie 
1906 r. Towarzystwo uzyskało osobowość prawną. 
Ta w ie l ce zas łużona p l a c ó w k a była p o m y ś l a n a 
przede wszys tk im jako zw iązek pat ronack i spół-
dzielczości spożywców. Faktycznie nie było ani jed-
nego typu spółdzielczości, którego problemy nie by-
łyby w sferze zainteresowań Towarzystwa 7 . 

W lutym 1911 r. z inspiracji Abramowskiego powstał 
Warszawski Związek Stowarzyszeń Spożywczych. Je-
go znaczenie dla rozwoju spółdzielczości spożywców 
było ogromne. Związek bowiem, poprzez prowadzoną 
przez siebie typowo patronacką działalność, był czyn-
nikiem konsolidującym tak organizacyjnie jak i ideowo 
cały ówczesny ruch kooperacyjny. Ważną w tym pro-
cesie rolę spełniała hurtownia związkowa, założona 1 
października 1911 r.8 

O ile dla spółdzielczości spożywców rolę związ-
ku patronackiego spełniało Towarzystwo Koopera-
tystów, to wobec spółdzielczości kredytowej podo-
bne zadania spełniała tzw. Komisja Współdzielcza, 
organ nigdy nie zatwierdzony, lecz jedynie tolero-
wany przez władze, która powstała w 1903 r. przy 
I Towarzystwie Oszczędnościowo-Pożyczkowym w 
Warszawie. Jej założycielem był ówczesny prezes 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego w Warszawie 
A leksander Makowieck i , a także znani s to łeczn i 
działacze spółdzielczy, jak Władysław Kurkiewicz, 
Antoni Mędrzecki i Józef Rzętowski. Organem Ko-
misji Współdzielczej początkowo był "Przegląd Ban-
kowy", przemianowany 1 stycznia 1905 r. na "Prze-
gląd Spółdzielczy", który wychodzi ł do 1907 r9 . Od 
12 l istopada 1912 r. pod tym samym tytułem zaczę-
ło wychodzić nowe czasopismo, redagowane przez 
ówczesnego prezesa Komisji J. Rzętowskiego. 

Komisja prowadziła bardzo szeroką działalność. 
Oprócz propagandy spółdzielczości prowadziła również 
działalność oświatowo-szkoleniową, kulturalną, a na-
wet i rewizyjną10. Z jej to inicjatywy organizowane były 
zjazdy towarzystw drobnego kredytu. Pierwszy taki 
Zjazd odbył się w czerwcu 1908 r. w Płocku. Następne 
miały miejsce kolejno we Włocławku (lipiec 1909), Czę-
stochowie (luty 1912), Piotrkowie (wrzesień 1913) i Ra-
domiu (grudzień 1913). Zjazdy te miały istotne znacze-
nie dla rozwoju spółdzielczości kredytowej. Omawiano 
bowiem na nich takie problemy jak ustawodawstwo 
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spółdzielcze, sprawy organizacyjne, sposoby prowa-
dzenia operacji finansowych, zagadnienia odnoszące 
się do sposobów rozwiązania kwestii społecznej, 
oświatowej, oszczędnościowej itp.11 

Na szczególną uwagę w tym względzie zasługuje 
Zjazd w Płocku. Otóż w podjętych uchwałach po raz 
pierwszy oficjalnie wypowiedziano się za powołaniem 
organizacji patronackiej dla spółdzielczości kredytowej. 
Jednocześnie pod adresem władz Zjazd skierował po-
stulat, ażeby spółdzielczość działalność swoją opierała 
nie na zasadach tzw. normalnych statutów, lecz na za-
sadzie specjalnego prawa o stowarzyszeniach spół-
dzielczych12. Do tej kwestii jeszcze poniżej powrócę 
przy omawianiu historii Płockiego Towarzystwa Drob-
nego Kredytu. 

Największym jednak osiągnięciem Komisji był jej 
współudział przy założeniu Banku Towarzystw Spół-
dzielczych, który powstał w czerwcu 1910 r. w Warsza-
wie. Powyższe działanie było tym cenniejsze, że po-
wstanie Banku uwolniło polską spółdzielczość od krę-
pującej jej działalność pomocy rządowej13. 

Do instytucji zasłużonych dla rozwoju wszelkich 
form kooperacji należał również autonomiczny Wydział 
Kółek Rolniczych, działający przy założonym w 1907 r. 
w Warszawie Centralnym Towarzystwie Rolniczym14, 
a także działająca przy tymże Towarzystwie od 1909 
r. tzw. Komisja Mleczarska CTR. Ta ostatnia pełniła 
rolę organizacj i patronackiej dla większości spół-
dzielni mleczarskich w Królestwie. Organem Wy-
działu i Komisji był "Przewodnik Kółek i Stowarzy-
szeń Rolniczych". Na jego łamach zamieszczono 
wiele artykułów i praktycznych rad propagujących 
spółdzielczość15 . 

Z innych instytucji o podobnym znaczeniu, należy 
wspomnieć Ziemiańskie Towarzystwo Mleczarskie, 
Warszawskie Towarzystwo Melioracyjne, Towarzy-
stwo Właścicieli Gorzelni Guberni Siedleckiej oraz dwa 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń: "Snop" i "Ce-
res"16. 

2. Spółdzielczość spożywców 

Adam Grabowski opisując warunki życia w Płocku 
w okresie rewolucji w 1905 r. przekazał następującą ich 
charakterystykę. Otóż według niego życie w Płocku ce-
chował "[...] ogólny zastój nie tylko życia ekonomicz-
nego, społecznego i praktycznego, ale umysłowego i 
myślowego [...]. Zastój spowodowany wojną ograniczył 
produkcję i ograniczył pole działalności. Mniej lub wię-
cej odbił się zastój na wszystkim - w przemyśle, w 
handlu i zajęciach umysłowych. Zubożenie kraju było 
ogólne"17. W takich to okolicznościach i warunkach roz-
wijała się spółdzielczość w Płocku18. Rozważania roz-
pocznę od ukazania historii najstarszej kooperatywy 
płockiej, tj. spółdzielni "Zgoda". 

Mimo obiektywnych trudności z rokiem 1905 zwią-
zany jest nowy etap jej działalności. Rok ten bowiem 
inicjował dynamiczny rozwój "Zgody", który trwał do 
1939 r. włącznie. W dniu 1 lipca 1905 r. spółdzielnia 
zrzeszała 825 członków19, zaś 1 stycznia 1914 r. -

115120. Przytoczone liczby świadczą o dość znacz-
nym rozwoju "Zgody", zwłaszcza jeśli się zważy, że 
w przytoczonych latach liczba mieszkańców Płocka 
wynosiła odpowiednio 30.070 i 30.612 osób2 1 . W tym 
kontekście nieodparcie nasuwa się pytanie, co sta-
nowiło przyczynę tego rozwoju? Odpowiadając na 
powyższe, wydaje się, że przyczyną, która bezpo-
średnio zadecydowała o rozwoju spółdzielni, było po-
wszechne ubóstwo społeczeństwa płockiego. Spół-
dzielnia bowiem oferując nabywcom dość szeroki 
asortyment artykułów podstawowych22 , siłą rzeczy 
zwracała się głównie do warstw najuboższych. Poza 
tym cały system udogodnień w postaci dywidend, ra-
batów, czy też, dopuszczonej wbrew statutowi, sprze-
daży kredytowej - otóż to wszystko stanowiło o utrwa-
leniu się pozycji "Zgody", a tym samym o wzroście 
jej znaczenia w życiu miasta. 

O rozwoju spółdzielni zadecydowały jeszcze inne 
przyczyny. Dnia 23 marca 1907 r. stowarzyszenie zo-
stało członkiem Towarzystwa Kooperatystów. W ten 
sposób "Zgoda" zapewniła sobie możliwość korzysta-
nia z fachowej instruktorskiej pomocy Towarzystwa. 
Zyskała również możliwość zaopatrywania się w to-
wary z istniejącej przy Towarzystwie hurtowni, a tak-
że szereg ułatwień w organizacji tak koniecznych dla 
jej rozwoju kredytów23. 

Podobnie ocenić należy i następny fakt, jakim 
było przystąpienie "Zgody" do Związku Towarzystw 
Spółdzie lczych. Miało to miejsce 15/28 kwietnia 
1911 r.2 4 Wspomniany akces był szczególnie ko-
rzystny. W ten bowiem sposób spółdzielnia zyskała 
rzetelną opiekę patronacką w Związku, w swej jed-
nostce nadrzędnej. 

W sytuacji niepokojów z lat 1905 i następnych, 
dokonywał się również rozwój gospodarczy spółdziel-
ni. Pierwszą ważną inwestycją poczynioną przez Za-
rząd było nabycie piekarni wraz z całym urządze-
niem, sklepem i stajnią, stanowiącą uprzednio włas-
ność niejakiego Kurowskiego. Transakcji dokonano 
1 lipca 1906 r. Po przeprowadzeniu prac adaptacyj-
nych ogólna wartość nowego nabytku wyrażała się 
kwotą 1547 rub. i 53 kop25. Niestety, wspomniana ini-
cjatywa nie spełni ła pok ładanych w niej nadziei . 
Utrzymanie piekarni okazało się bowiem przedsię-
wzięciem deficytowym. Dlatego zgodnie z uchwałą Ze-
brania Ogólnego z 22 kwietnia 1908 r. postanowiono 
ja sprzedać. Akt sprzedaży nastąpił w maju 1908 r.26 

Lepiej powiodło się z następną inicjatywą, jaką było za-
łożenie własnego składu opałowego. Zanim do tego 
doszło Zarząd w 1906 r. zawarł umowę z dwoma 
właścicielami składów węgla i drewna opałowego 
na dostarczanie przez nich stowarzyszonym opału 
na warunkach komisowych2 7 . Tę formę sprzedaży 
rozszerzono jeszcze bardziej w 1907 r., zawierając 
podobne umowy jeszcze z dwoma innymi właścicie-
lami28. 

Niezależnie od powyższego, władze spółdzielni już w 
1906 r. rozpoczęły usilne starania o otwarcie własnego 
składu opałowego. W tym celu Zarząd zwrócił się do 
władz miejskich z prośbą o udostępnienie "Zgodzie" nie 
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użytkowanego juz od kilkunastu lat wolnego placu po 
t z w . s ta r ych j a t kach . Mag is t ra t 22 w r z e ś n i a (5 
października) 1907 r. kategorycznie odmówił, nie po-
dając motywów29 . Zarząd nie zaprzestał jednak dal-
szych starań. Zostały one uwieńczone sukcesem do-
piero w 1908 r., kiedy to Zarządowi udało się wydzier-
żawić na 3 lata odpow iedn i plac, zna jdu jący się 
przy ul. Królewieckiej . Warunki dzierżawy były dość 
ciężkie. Spółdzielnia musiała zakupić na własność 
znajdujące się na placu budynki, ogrodzenie, wagi 
setne, dziesiętne, wozy, łopaty, rozmaite narzędzia, 
za które łącznie z dzierżawą zapłacono 910 rub. i 80 
kop3 0 . Mimo to transakcja była dla spółdzielni wielce 
korzystna. Uwalniała ją od nadmiernie obciążającego 
pośrednictwa komisowego. 

Dnia 1 sierpnia 1907 r. "Zgoda" otworzyła filię skle-
pu spożywczego w domu niejakiego Trejchla, znajdu-
jącym się u zbiegu ulic Tumskiej i Więziennej (obecnie 
Sienkiewicza). W sklepie tym prowadzono sprzedaż ar-
tykułów pierwszej potrzeby31. 14 października 1910 r. 
stowarzyszenie odkupiło całą nieruchomość na włas-
ność. Koszt budynku, po przeprowadzeniu prac adap-
tacyjnych wynosił 50.595 rub. i 3 kop32 . Jak podaje 
Franciszek Wybult, znajdujący się tam sklep znacz-
nie poszerzono, zwiększono asortyment towarów, 
które następnie sprzedawano okolicznym sklepom3 3 . 

Dość liczne członkostwo, a następnie stworzona 
baza materialna, nie przesądzały o przewodnim zna-
czeniu spółdzie ln i w życiu gospodarczym miasta. 
Oczywistym natomiast wydaje się fakt, że spółdzielnia 
zdobyła pewną i ugruntowaną pozycję w Płocku. Prze-
jawem tego były rozliczne kontakty spółdzielni z róż-
nymi instytucjami, zarówno miejscowymi jak i warsza-
wskimi. Ten stan rzeczy doskonale egzemplif ikują 
sprawozdania Zarządu "Zgody". Według nich stałymi 
kontrahentami stowarzyszenia były następujące insty-
tucje: Bank Szlachecki (w Płocku), Towarzystwo Kre-
dytowe m. Płocka, Płockie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu, Towarzystwo Kooperatystów w Warszawie, 
Towarzystwo Handlu i Żeglugi w Warszawie, Bank To-
warzystw Spółdzielczych w Warszawie, Związek To-
warzystw Spółdzielczych w Warszawie, Stowarzysze-
nie Robotników Chrześcijańskich w Płocku i inne34. 

Na zakończenie kilka uwag należy poświęcić wła-
dzom płockiej "Zgody". Bez ich właściwego zaangażo-
wania rozwój spółdzielni byłby przecież niemożliwy. 
Zasadniczo na przestrzeni od 1904 r. aż do wybuchu 
I wojny światowej pozostawały one bez zmian. W 1914 r. 
poszczególne władze "Zgody" obsadzały następujące 
osoby: Zebranie Ogólne - prezes Feliks Grzebski, wi-
ceprezes - Władysław Robakiewicz, sekretarz - Adam 
Grabowski; Zarząd - prezes Józef Mądrzejewski, wi-
ceprezes Aleksander Rudziński; członkowie: Bogumił 
Przybyszewski, Aleksander Lewicki, Stefan Garwacki, 
Zygmunt Trzeciak; zastępcy: Kazimierz Mieczniko-
wski, Czesław Szymczewski, Henryk Czekalski, Win-
centy Górecki, Karol Mierzejewski, Stanisław Maran-
kiewicz; Komisja Rewizyjna - Aleksander Majdecki, 
Walenty Różański, Bolesław Skupiński; zastępcy: Wła-
dysław Apfelbaum, Franciszek Rokicki, Ludwik Gałko-

wski; Sąd Pojednawczy - Jan Ligowski, Stefan Baliński 
i Władysław Robakiewicz35. 

Zasługą wymienionych, a przede wszystkim preze-
sa J. Mądrzejewskiego, było wprowadzenie spółdzielni 
na drogę rozwoju. Troska o dobre imię spółdzielni sta-
nowiła dla nich istotny motyw postępowania. Kiedy w 
nocy z 25 na 26 sierpnia 1905 r. dokonano włamania 
do kasy stowarzyszenia, podczas którego skradziono 
gotówkę i papiery wartościowe na ogólną sumę 3.693 
rub. i 72 kop.36, Zarząd bezzwłocznie zwrócił wierzy-
cielom należności po cenach aktualnych kursów, pomi-
mo że do 1909 r. musiał pokrywać poniesione straty37. 
Wtedy to właśnie spółdzielnia w odczuciu społeczeń-
stwa stała się symbolem uczciwości. 

Pod koniec omawianego okresu odnotowujemy po-
wstanie zaczątków akcji socjalnej na terenie spółdzielni. 
W 1910 r. założono dla pracowników Kasę Przezorności 
Pracujących w Stowarzyszeniu. Nie znamy liczby zare-
jestrowanych w niej członków. O staraniach władz dobrze 
jednak świadczy rozwój funduszu Kasy. I tak przykładowo 
1 stycznia 1912 r. wynosił on 359 rub. i 14 kop.38, nato-
miast 1 stycznia 1913 r. - 1.463 rub. i 9 kop39. 

Jednym ze skutków rewolucj i było odzyskanie 
względnej swobody działania przez Kościół katolicki. 
Fakt ten miał w skutkach brzemienne znaczenie. Nie 
tylko, że pozwolił on Kościołowi zająć stałe miejsce 
w życiu społecznym, lecz również włączyć się do or-
ganizacji ruchu społeczno-kościelnego. W 1907 r. po-
wstały na terenie Płocka dwie, szczególnie aktywne 
organizacje, tj. Stowarzyszenie Robotników Chrze-
ścijańskich, nazywane zamiennie Demokracją Chrze-
ścijańską i Związek Katolicki. Na szczególną uwagę 
- ze względu na swą działalność - zasługuje ta pier-
wsza. Oddział płocki Demokracji Chrześcijańskiej zo-
stał zawiązany 8 marca 1907 r.40 Należy nadmienić, 
że opierała ona swój program społeczny na założe-
niach słynnej, acz kontrowersyjnej encykliki papieża 
Leona XIII "Rerum novarum", wydanej w 1891 r. Jed-
nym z podniesionych w niej postulatów była m.in. 
sprawa upowszechnienia wszelkich form spółdziel-
czości. W działaniu tym upatrywano z jednej strony 
środek przeciwko obserwowanej radykalizacji mas, z 
drugiej zaś sposób rozwiązania palących problemów 
tzw. kwesti i społecznej. Tu właśnie tkwiła geneza 
zainteresowania się Kościoła spółdzielczością, jak i 
pozostających pod jego wpływami organizacj i4 1 . 

Decyzja o założeniu przez Demokrację Chrześcijań-
ską spółdzielni zapadła podczas wspomnianego zebra-
nia organizacyjnego 8 marca 1907 r. W powziętych 
wówczas rezolucjach uchwalono założenie spółdziel-
czego sklepu spożywczego42. W 1908 r. założono ko-
operatywę pn. Stowarzyszenie Spożywcze Rzemieślni-
ków Płockich43. Nie znamy bliżej założeń statutowych 
stowarzyszenia. Wiadomo tylko to, że wysokość udzia-
łów określono na 10 rubli44. 

Kooperatywa od początków swego istnienia bory-
kała się z poważnymi trudnościami. Zrazu zrzeszała za-
ledwie 30 rzemieślników. W sprawozdaniu za drugie 
półrocze 1909 r. czytamy, że czysty zysk wyniósł 300 
rubli45. Było to stanowczo za mało. Niewątpliwie do ta-
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kiego stanu rzeczy przyczyniała się ekskluzywność sto-
warzyszenia, ograniczającego swoją działalność wyłą-
cznie do ludności katolickiej. 

Sytuacja poprawiła się dopiero latach następnych. 
W 1913 r. stowarzyszenie liczyło już 146 członków. Ob-
rót wynosił 26.351 rub. i 43 kop., zaś czysty zysk -
1.218 rub. i 30 kop. W tym czasie w Zarządzie zasiadali 
Ignacy Szygendowski (prezes), Stanisław Grubowski i 
Eustachy Górecki, zaś w Komisji Rewizyjnej - Włady-
sław Apfelbaum, Ludwik Nowakowski i Konstanty Gó-
rzyński. Oni na Zebraniu Ogólnym z 5 kwietnia 1914 r. 
przeforsowali projekt zwiększenia obrotów spółdzielni do 
29.760 rub46. Urzeczywistnienie tego zamierzenia prze-
kreśliła niebawem rozpoczęta wojna światowa. 

Założenie przez działaczy Demokracji Chrześcijań-
skiej spółdzielni nie wyczerpuje podejmowanych przez 
nich inicjatyw. 7 stycznia 1913 r. nastąpiło otwarcie 
Sklepu Współdzielczego Galanteryjnego Robotników 
Chrześcijańskich. Spółdzielnia znajdowała się przy ul. 
Tumskiej, niedaleko Nowego Rynku. W skład władz 
spółdzielni wchodzili W. Syski - jako prezes Zarządu, 
ks. A. Pokrzywnicki, C. Zybertówna i nieznana z imienia 
Ungermanowa. Wśród działaczy wymieniony był rów-
nież ks. Józef Strojnowski (1872-1941), znany po-
wszechnie z antysemickich uprzedzeń działacz mło-
dzieżowy47. O działalności ekonomicznej spółdzielni 
źródła milczą. 

Następną placówką spółdzielczą, która - jak się zda-
je - powstała z inspiracji Demokracji Chrześcijańskiej 
było Stowarzyszenie Spożywcze "Wisła" w Radziwiu 
pod Płockiem. Wprawdzie Radziwie nie było wówczas 
administracyjnie włączone do Płocka, nastąpiło to do-
piero w 1923 r., niemniej funkcjonalnie było z Płockiem 
związane zawsze. Dlatego też omówienie początków 
tej spółdzielni jest uzasadnione. 

Spółdzielnia "Wisła" została założona przez miej-
scowego proboszcza ks. Edwarda Zegarta i wikariusza 
parafii ks. J. Marchewkę, który wówczas pełnił funkcję pa-
trona głównego Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań-
skich w Płocku48. Cele i zadania spółdzielni określono na 
zebraniu organizacyjnym, które odbyło się 25 maja 1913 r. 
w Radziwiu, w domu niejakiego Kijka, znajdującym się tuż 
przy budynku plebańskim. Przyjęto wówczas następujące 
zasady działania: prowadzenie sprzedaży wyłącznie za 
gotówkę; określono maksymalną ilość udziałów na 10; 
upoważniono Zarząd do zaciągania pożyczek w wysoko-
ści posiadanych przez stowarzyszenie udziałów; uchwa-
lono uzupełnienie przez członka w przeciągu jednego ro-
ku udziału i to pod sankcją usunięcia ze spółdzielni. Rów-
nocześnie dokonano wyboru władz stowarzyszenia. Pre-
zesem kooperatywy został ks. E. Zegart, sekretarzem 
aptekarz Aleksander Wołoszyński, skarbnikiem Wojciech 
Swat49. Ponadto zobowiązano się, że wszyscy członko-
wie Zarządu przez pierwszy rok będą sprawowali swoje 
funkcje bezpłatnie, a także, co było charakterystyczne, że 
nie mogą uchylać się od świadczenia pomocy prezesowi 
i sekretarzowi. 

Sprawą najpilniejszą było założenie sklepu. Nie było 
to łatwe, ze względu na trudności w znalezieniu odpo-
wiedniego lokalu. W końcu przyjęto ofertę W. Swata, 
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który na sześć lat wynajął spółdzielni dom i to na dość 
ciężkich warunkach. Subiektem został rekomendowany 
przez ks. Marchewkę niejaki Muszyński5 0 . Otwarcie 
sklepu nastąpiło 12 stycznia 1914 r. Dokonał go prezes 
stowarzyszenia ks. Zegart. Stowarzyszenie prowadziło 
sprzedaż artykułów pierwszej potrzeby i opału51. 

Nie wiemy ilu mieszkańców przyjęło członkostwo 
spółdzielni w momencie jej zawiązania. Z danych po-
chodzących z 8 sierpnia 1915 r. wynika, że było ich za-
ledwie 132, spośród których pełne udziały wniosło 89, 
19 częściowe, zaś 24 nic nie wpłaciło52. Wynika stąd, 
że zakres oddziaływania spółdzielni był dość ograni-
czony, jakkolwiek "Wisła" prowadzi ła sprzedaż dla 
wszystkich. Było to następstwem niskiej świadomości 
społecznej mieszkańców, nie posiadających stosow-
nych tradycji spółdzielczych. Nie należy jednak wyklu-
czać i innych przyczyn. Być może, iż o dezaprobacie 
społecznej wobec nowej placówki przesądzał jej klery-
kalny charakter. Jak skądinąd wiadomo, w ówczesnym 
układzie stosunków społeczno-politycznych, Radziwie 
było ostoją wpływów PPS53. 

Pewne zasługi na polu upowszechniania spółdziel-
czości położyły jeszcze dwie organizacje społeczno-ko-
ścielne. Były nimi wspominany już Związek Katolicki54 

i Stowarzyszenie Katolickich Służących Św. Zyty w 
Płocku55. Pierwsza organizacja, której terenem działa-
nia była m.in. ówczesna parafia płocka, oprócz gospo-
dy, taniej kuchni, przytułku i hurtowni, prowadziła rów-
nież sklep spółdzielczy. Niestety, nic więcej nie zdołano 
ustalić o działalności samej spółdzielni, jak i związa-
nych z nią ludzi56. 

Natomiast Stowarzyszenie św. Zyty prowadziło 
spółdzielczy sklep spożywczy "Przyszłość", który znaj-
dował się przy ul. Królewieckiej oraz kuchnię spółdziel-
czą. Patronem stowarzyszenia był znany społecznik 
płocki ks. Henryk Lipka57, który w latach późniejszych 
tj. po 1918 r. pełnił funkcję patrona głównego Stowa-
rzyszenia Robotników Chrześcijańskich58. 

U schyłku omawianego okresu powstały w Płocku 
jeszcze dwie, efemeryczne spółdzielnie branżowe. 
Chronologicznie pierwszą było stowarzyszenie "Nasz 
Sklep". Spółdzielnia ta została zalegalizowana przez 
władze 25 kwietnia 1912 r. Zebranie organizacyjne od-
było się 22 maja tego roku. Swój akces do spółdzielni 
wówczas zgłosiło 60 osób. Początkowo siedziba ko-
operatywy znajdowała się przy ul. Siennej 159 , a w la-
tach następnych przy ul. Grodzkiej 8 w Płocku60. 

Drugą spółdzielnią było Stowarzyszenie Współdziel-
cze "Polski Sklep Żelazny" w Płocku. Jak już sama na-
zwa wskazuje, stowarzyszenie przedmiotowy zakres 
oddziaływania ograniczało wyłącznie do ludności pol-
skiej i jednocześnie katolickiej. Nastawienie to bliżej 
wyjaśnia nam "Mazur", według którego celem spółdziel-
ni była ochrona polskiego stanu posiadania wobec zor-
ganizowanej konkurencji ze strony prywatnych sklepów 
żydowskich61. 

Ustawa stowarzyszenia została zatwierdzona przez 
władze gubernialne w Płocku 4 marca, zaś zebranie 
organizacyjne odbyło się 6 kwietnia 1913 r. Do Zarządu 

spółdzielni obok ks. J. Strojnowskiego wybrano nastę-



pujących działaczy: L. Gałkowskiego, K. Pełkowskiego, 
L. Przybylskiego i nieznanych z imienia: Urbańskiego, 
Krzywickiego i Graczyka. Do Komisji Rewizyjnej weszli 
Z. Trzeciak, I. Szygendowski i St. Majewski62. W tym 
miejscu należy zwrócić uwagę na obecność w nowo 
wybranych władzach L. Gałkowskiego i Z. Trzeciaka, 
którzy kumulowali funkcje z członkostwem we wła-
dzach spółdzielni "Zgoda"63. Związek ten musiał być 
istotny dla powstającej kooperatywy, skoro swój sklep 
prowadziła w lokalu spółdzielni "Zgoda" przy ul. Tum-
skiej w Płocku64. 

Na zebraniu organizacyjnym zadeklarowało człon-
kostwo ponad 100 osób, z kapitałem udziałowym wy-
noszącym ponad 3.000 rub. Zarząd został upoważnio-
ny do zaciągania pożyczek w wysokości kapitału udzia-
łowego. Jednocześnie postanowiono prowadzić sprze-
daż wyłącznie za gotówkę65 . 

Otwarcie sklepu, dokonane przez ks. Strojnowskie-
go, nastąpiło 9 sierpnia 1913 r. Prowadzono w nim dość 
szeroki asortyment artykułów żelaznych, przeznaczo-
nych głównie dla odbiorcy wiejskiego66. Siedziba Za-
rządu Kooperatywy mieściła się w domu Demokracji 
Chrześcijańskiej w Płocku, który znajdował się przy ul. 
Misjonarskiej 1067. Fakt ten wskazuje na ścisłe powią-
zania ideowe wspomnianych organizacji. 

W świetle przytoczonego materiału nasuwa się nam kil-
ka uwag. Otóż bezsprzecznym dokonaniem rewolucji z 
1905 r. był tak ilościowy jak i jakościowy rozwój spółdziel-
czości w Płocku. Uwidocznione to było zwłaszcza w przy-
padku spółdzielni "Zgoda", która dla dalszej egzystencji zy-
skała mocne zaplecze materialne, a także powszechne uz-
nanie społeczne. Za pozytyw należy również uznać sam 
fakt pojawienia się wielu nowych spółdzielni, utworzonych 
bezpośrednio, względnie z inspiracji Demokracji Chrześci-
jańskiej, a także poparcie okazywane przez nią na rzecz 
rozwoju polskiego handlu. Ten ostatni postulat uzasadniała 
faktyczna w tym względzie przewaga elementu żydowskie-
go. Tak np. w 1912 r. handel spożywczo-kolonialny repre-
zentowany był w Płocku przez 96 sklepów żydowskich i 
63 sklepy polskie. W liczbie tych ostatnich, aż 35 powstało 
w latach 1908-1912 i to głównie z inspiracji działaczy chrze-
ścijańsko-demokratycznych68. Błędem natomiast było 
szermowanie hasłem o obronie polskiego stanu posiadania 
przed zalewem żydowskim, czynione zresztą w sposób do-
ktrynalny. Postawa taka bowiem nie sprzyjała asymilacji Ży-
dów. Praktycznie, przyczyniała się jedynie do wzrostu na-
pięć narodowościowych, była też jednym z motywów anty-
semityzmu, który w latach następnych przybierał niekiedy 
skrajną postać. Stąd też, pomimo starań Demokracji Chrze-
ścijańskiej, podejmowanych na rzecz upowszechnienia 
spółdzielczości i handlu polskiego, klerykalne spółdzielnie 
w Płocku nie zyskały większego znaczenia w tutejszym 
społeczeństwie. 

3. Spółdzielczość kredytowa 

Omawiając historię spółdzielczości kredytowej nale-
ży stwierdzić, że zasadniczo jej rozwój kształtował się 
w podobnych warunkach, jak to miało miejsce w przy-
padku spółdzielczości spożywców. Najtrudniejszy dla 

niej okres stanowiły lata 1904-1905. A. Grabowski 
scharakteryzował następująco warunki działania płoc-
kich spółdzielni kredytowych: "[...] pracowały w warun-
kach mniej pomyślnych niż lat zeszłych. Nie zachwiały 
się tak, aby byt ich wydawał się być zagrożonym; nie-
które z nich dawały nawet zwykłe dywidendy, ale na 
ogół ponoszono straty przez spadek papierów publicz-
nych, przez niewypłacalność [członków - A.J.P.], przez 
obrót ogólnie mniejszy"69. Przypomnijmy, że trudności 
te były następstwem kryzysu gospodarczego z lat 
1900-1903, przegranej przez Rosję wojny z Japonią w 
1904 r. i rewolucji z 1905 r. 

Niemniej rok 1905 stanowił przełom w rozwoju spół-
dzielczości. Wówczas obserwujemy dynamiczny jej 
rozwój, wyrażający się w powstawaniu nowych form i 
kierunków działania. Rozważania rozpocznę od omó-
wienia dziejów istniejących w tym okresie spółdzielni, 
a następnie przejdę do omówienia wydarzeń związa-
nych ze spółdzielniami nowo powstałymi. 

Istniejące w Płocku od 1896 r. Płockie Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu, pomyślnie przetrwało trudności 
związane z zachwianiem się równowagi ekonomicznej w 
Królestwie. O prężności kooperatywy dobitnie świadczą 
następujące dane: w 1905 r. Towarzystwo liczyło 1298 
członków, kapitał zakładowy wynosił 21.745 rub., kapitał 
zapasowy - 14.395 rub. i 56 kop., lokacje - 572.520 rub. 
i 10 kop., kapitał rezerwowy - 3.109 rub. i 92 kop70. 

Tak więc 1905 r. z powodzeniem można byłoby uz-
nać za pomyślny, gdyby nie malwersacja popełniona 
przez później zmarłego kasjera, sięgająca poważnej 
kwoty 50.595 rub. i 25 kop. Wprawdzie znaczna część 
tej sumy, zgodnie z postanowieniem Zebrania Ogólne-
go z 7 listopada 1906 r., została przez Zarząd pokryta, 
jednakże powstał deficyt w wysokości 26.971 rub. i 62 
kop. Jego usuniecie wymagało poświecenia czystego 
zysku i niemalże całego kapitału zapasowego. Wbrew 
optymistycznemu stanowisku Rady, która stwierdziła 
że Towarzystwo "[...] nie straciło na zaufaniu ogółu, co 
się ujawnia nie w zmniejszonych po wykryciu nadużycia 
operacjach [...]"71, to w rzeczywistości sprawa nie 
przedstawiała się zbyt pomyślnie. 

Fakt popełnienia malwersacji stał się wydarzeniem 
głośnym. Spowodował on nadzwyczajną rewizję mini-
sterialną wszystkich działów operacji Towarzystwa, co 
miało miejsce w lutym 1907 r.72 Podczas kontroli wy-
kryto szereg nieprawidłowości w przeprowadzeniu 
przez Zarząd operacji finansowych, co dodatkowo sta-
nowiło przyczynę dość znacznych strat, sięgających 
sumy kilkunastu tysięcy rubli73. 

Kradzież stała się głośna i w samym Płocku. Jej na-
stępstwem było dość ewidentne zmniejszenie się liczby 
członków kooperatywy. W 1906 r. wystąpiło ze stowa-
rzyszenia 145 osób, w roku następnym - 80. Sytuacja 
poprawiła się w 1908 r., kiedy to opisane wydarzenie 
nieco zatarło się w pamięci mieszkańców. Wtedy liczba 
stowarzyszonych podniosła się nieznacznie do 1117 
członków74. Opisane trudności nie zakłóciły poważnie 
rozwoju Towarzystwa. Ważną do odnotowania inicjaty-
wą było nabycie przez Zarząd w 1906 r. nieruchomości 
nr 58/59 w Płocku, znajdującej się przy ówczesnym 
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Rynku Kanonicznym (obecnie pl. Narutowicza) od Sta-
nisława Magienta. Została ona zakupiona drogą licyta-
cji za sumę 19.643 rub. i 11 kop75. W nowej siedzibie 
znalazły swoje pomieszczenia biura i skarbiec. 

Od 1907 r. datuje się dalszy rozwój Towarzystwa. 
Powodował go poważny zasób sum gotówkowych, ja-
kie kooperatywa uzyskiwała z transakcji prowadzo-
nych głównie z warszawskimi instytucjami kredytowy-
mi76. W 1909 r. Płocki Wzajemny Kredyt stał się pla-
cówką samodzielną, która w pewnym sensie mogła 
być konkurencyjnym partnerem dla warszawskich to-
warzystw kredytowych. Stan bazy materialnej Towa-
rzystwa z tego okresu ilustrują fragmenty, zaczerp-
nięte z odnośnego sprawozdania Zarządu: "[...] To-
warzystwo nasze obraca już dzisiaj wyłącznie kapi-
tałem własnym, który przekroczył sumę 200.000 rub. 
i funduszami składanymi przez ludność miejscową, 
przeważnie włościańską. Rok sprawozdawczy rozpo-
częliśmy suma lokacji, dużą już, jak na nasze stosun-
ki, 907.484 rub., skończyliśmy zaś sumą 1,019.543 
rub. to znaczy, że suma lokacji powiększyła się o 
112.059 rub., a że i rachunki bieżące również się po-
większyły o 132.615 rub. przy jednoczesnym powię-
kszeniu się portfelu wekslowego, tylko o 154.070 rub. 
7 kop., wiec wytworzył się nadmiar gotowizny w kasie, 
dla której trudno było znaleźć korzystne ulokowanie 
[...]. Obrót w redyskoncie [...] wyniósł tylko 138.396 
rub., a procent całoroczny za redyskonto 857 rub."77 

Sytuacja rozwijała się pomyślnie i trwała do wybuchu 
wielkiej wojny w 1914 r. Rozwój Płockiego Towarzy-
stwa Wzajemnego Kredytu ilustruje tabela 1. 

Kilka uwag należy również poświęcić omówieniu 
proweniencji społecznej członków Towarzystwa. Otóż 
ze źródeł wynika, że i obecnie Płocki Wzajemny Kredyt 
zachował podobny w tym względzie profil, jak przed 
1905 r. Warstwę dominującą wśród stowarzyszonych 
stanowili nadal tzw. kupcy, handlujący i przemysłowcy. 
Grupę następną - ziemianie. Wreszcie ostatnią, ilościo-
wo najmniej liczebną - właściciele domów, kapitaliści, 
lekarze, adwokaci, rzemieślnicy i inni. Szczegółowe da-
ne na ten temat zawiera tabela 2. 

T a b e l a 2. Przynależność społeczno-zawodowa 
członków Płockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredy-
tu w latach 1906-191379 

Rok Ogółem 
członków 

Ziemianie Kupcy, 
handlujący, 
pczemysfcwy 

Różni: 
właściciele 

domów, 
kapitaliści. 
Lekarze, 

adwokaci, 
rzemieślnicy 

i inni. 

1 2 3 4 5 

1906 1.153 276 664 213 

1907 1.073 245 569 259 

1908 1.117 226 672 219 

1909 1.189 275 689 224 

1910 1.284 290 760 234 

1911 1.396 361 821 214 

1913 1.394 326 819 249 

Z analizy tabeli 2 niestety nie można wyciągnąć zbyt 
szczegółowych wniosków. Przykładowo - występuje w 
niej brak określenia ilościowego członków pochodzenia 
włościańskiego, który w świetle sprawozdania Zarządu 
z 1909 r. miał być szczególnie istotny80. Odnosi się to 
również do innych grup zawodowych. Pewien wyjątek 
stanowi sprecyzowanie przez Zarząd liczby rzemieśl-
ników. Podają je sprawozdania Zarządu z lat 1911 i 
1913. Dane za te lata odpowiednio szacują na 22 i 34 
członków. Niniejsze spostrzeżenie potwierdza tezę, że 
właściwym przedmiotem oddziaływania Towarzystwa 
były wyłącznie warstwy ekonomicznie silne. Z drugiej 
jednak strony, ujawnienie przez Zarząd przekroju spo-
łecznego członków kooperatywy świadczyło o tym, że 
Płockie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu było otwar-
te dla wszystkich zainteresowanych. 

Swój dynamiczny rozwój zawdzięczało głównie 
umiejętnościom kierujących nim osób, przy czym na-
leży podkreślić, wiele z nich pozostawało w ścisłych 
związkach ze spółdzielnią "Zgoda". Struktura organiza-
cyjna poszczególnych władz pozostawała w tym okre-
sie bez zmian. W latach 1905-1914 funkcje prezesów 
Rady kolejno spełniali: Stanisław Lasocki (1905-1906), 

Tabela 1. Rozwój Płockiego Stowarzyszenia Wzajemnego Kredytu za lata 1905-1914 (w rublach)78 

Rok Liczba członków Kapitał 
zakładowy 

Kapitał 
zapasowy 

Suma lokacji Dywidendy Zysk netto Bilans 

1905 1298 219.745 14.395 572.520 282.127 15.463 1,426.899 

1906 1153 192.160 14.907 886.280 4,059 . 1,404.414 

1907 1173 178.151 394 969.913 3,593 1.330 1.368.750 

1908 1117 184.097 533 907.584 2.050 1.574 1,318.141 

1909 1189 200.702 757 1,019.544 2.668 17.766 1,565.641 

1910 1284 243.808 2.651 1,112.201 4.857 22.200 2,073.721 

1911 1396 283.239 4.869 1,392.661 6.708 30.181 2,544.557 

1912 1452 304.190 9.508 1.258.834 8.746 28.368 2,563.418 

1913 1394 298.940 15.329 1,227.279 8.246 25.602 2,259.800 

| 1914 ? 301.690 33.206 1,086.404 - - 2,700.609 
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Józef Mądrzejewski (1907), Jan Ligowski (1908-1911) 
i Stefan Baliński (1911-1922). Na stanowisku prezesa 
Zarządu Towarzystwa trwał nieprzerwanie do 1913 r., 
tj. do swojej śmierci Gustaw Kuhn, człowiek wielce za-
służony dla płockich instytucji kredytowych. Stanowisko 
to po nim objął mec. Jan Święcicki. Funkcje dyrektorów 
Zarządu kolejno sprawowal i : Jan Ligowski (1905-
1907), Jan Święcicki (1905-1913), Władysław Sztroma-
jer (1907-1913), Józef Mądrzejewski (1911-1917) i An-
toni Gościcki (1913-1921 )8 1 . 

Natomiast zupełnie inaczej potoczyły się dzieje 
Płockiego Towarzystwa Drobnego Kredytu. Rozpatru-
jąc jego działalność możemy mówić o dwojakich jej 
aspektach, mianowicie o wpływie na rozwój spółdziel-
czości kredytowej w skali całej guberni płockiej, a nawet 
i kraju oraz o roli jako czynnika aktywizującego społe-
cznie mieszkańców Płocka. Rozważania rozpocznę od 
przedstawienia pierwszego zagadnienia. 

Efektem przemian po 1905 r. była jak wiemy pewna 
liberalizacja, jaka dała znać o sobie m.in. w sferze sto-
sunków ekonomicznych. Przemiany te dość żywo od-
biły się na rozwoju towarzystw drobnego kredytu. W 
tym okresie na terenie guberni płockiej działało łącznie 
już 17 towarzystw. Były to stowarzyszenia: bielskie, cie-
chanowskie, dobrzyńskie n. Drwęcą, dobrzyńskie n. 
Wisłą, drobińskie, dzieżgowskie, mławskie, lipnowskie, 
płockie, płońskie, przasnyskie, raciążskie, rypińskie, 
s ierpskie, skępskie, wyszogrodzkie i żuromińskie. 
Wszystkie te stowarzyszenia powstały w obrębie dzia-
łalności Płockiego Oddziału Banku Państwa i stanowiły 
największe skupisko w skali całego b. zaboru rosyjskie-
go. W 1906 r. (stan z 14 września) łącznie zrzeszały 
13.778 członków; suma wkładów wynosiła 764.197,60 
rub., pozostawało u wierzycieli 785.741, 64 rub. W cią-
gu pierwszych 9 miesięcy 1906 r. wydano pożyczek na 
sumę 629.584 rub.82 

Wśród wymienionych stowarzyszeń czołową rolę 
spełniało Płockie Towarzystwo Drobnego Kredytu. W 
analogicznym okresie zrzeszało ono 2.058 członków. 
Ilustracją jego efektywności będą następujące dane: 
kapitał zakładowy - 2.600 rub., kapitał zapasowy -
1.925 rub., suma wkładów - 92.114 rub. 29 kop., lokacje 
- 29.525 rub., pożyczki - 62.370 rub.83 

Nadmiar zgromadzonych zasobów gotówkowych 
powodował pewne niedogodności w operacjach po-
szczególnych stowarzyszeń. Powstała zatem koniecz-
ność unormowania obrotów poprzez zawiązanie sta-
łych roboczych kontaktów między nimi, a także po-
przez wprowadzenie ścisłej i wzajemnej kontroli. Na 
kanwie tych właśnie zjawisk powstała myśl o zawią-
zaniu autonomicznego Związku Towarzystw Drobnego 
Kredytu w Okręgu Płockim, jakkolwiek sprawa ta była 
dyskutowana w kręgu działaczy płockich jeszcze w 
1903 r84 . W 1907 r. został opracowany projekt statutu 
Związku. Jego autorem był ówczesny inspektor dla 
spraw drobnego kredytu w okręgu płockim Ludwik 
Dzierżanowski (1867-1955)85 . 

Zasadniczo statut ideowo nie odbiegał od wytycz-
nych ustawy normalnej z 1905 r. Niemniej ewenemen-
tem było wprowadzenie nowych, bardzo istotnych sfor-

mułowań. Chodziło w nich bowiem o przeforsowanie 
prawa posiadania przez Związek własnych kapitałów, 
przyjmowania wkładów i udzielania pożyczek w tym ce-
lu, ażeby w poszczególnych stowarzyszeniach normo-
wać nadmiar, względnie niedostatek kapitałów. Ponad-
to projektodawca postulował ujednolicenie działalności 
towarzystw związkowych, prowadzenie kontroli i infor-
macji o ich działalności, przyjmowanie wpłat na rachu-
nek poszczególnych towarzystw i wypłat z ich polece-
nia, organizowanie dla członków towarzystw związko-
wych wspólnych zakupów narzędzi rolniczych, urzą-
d z e ń g o s p o d a r c z y c h , o t w i e r a n i e s k ł a d ó w 
związkowych, zakładów przemysłowych i handlowych 
w okręgu płockim. Terenem działalności Związku za-
sadniczo miała być ówczesna gubernia płocka. W za-
kres jego jurysdykcji dodatkowo miały wchodzić przy-
ległe powiaty gostyniński i płoński z guberni warsza-
wskiej. Na siedzibę Związku wyznaczono Płock. Osta-
teczne decyz je we wszys t k i ch p r zeds taw ionych 
sprawach miały zapaść na I Zjeździe Przedstawicieli 
Towarzystw Drobnego Kredytu, który odbył się w 
dniach 20 - 21 czerwca 1908 r. w Płocku86. 

Starania działaczy płockich zbiegły się z analogicz-
nymi działaniami ze strony Komisji Współdzielczej, któ-
ra z kolei usiłowała przeforsować utworzenie jednolitej 
związkowej organizacji patronackiej w skali ogólnokra-
jowej. W tym też celu w maju 1908 r. Komisja Współ-
dzielcza zwróciła się do Towarzystwa Kooperatystów z 
propozycją fuzji, w następstwie której nowa organizacja 
spełniałaby zadania patronackie tak dla spółdzielczości 
kredytowej, jak i spożywców. O ewentualnej fuzji miano 
zadecydować jeszcze w maju 1908 r., podczas wspól-
nego zjazdu w Warszawie. Propozycja ta upadła z po-
wodu wycofania się z niej Towarzystwa Kooperaty-
stów87. Podobną w tym względzie niechęć okazały wła-
dze carskie88. W tej sytuacji, jak łatwo wywnioskować, 
sprawa prestiżu Komisji Współdzielczej stanęła pod 
znakiem zapytania. Całą sprawę niejako ratował Zjazd 
w Płocku, który za zasadniczy przedmiot obrad obrał 
właśnie kwestię utworzenia organizacji patronackiej89. 

I Zjazd Przedstawicieli Towarzystw Drobnego Kre-
dytu odbył się w dość doborowej, jak na miejscowe sto-
sunki, obsadzie9 0 . Pomin iemy omawian ie samego 
przebiegu obrad. Dość stwierdzić, ze Zjazd płocki wy-
powiedział się za utworzeniem Związku patronackiego 
okręgu płockiego. "[.. j Zjazd uznając, ze Związek Pło-
cki powinien mieć cnarakter organizacji patronackiej, 
przedstawia do uznania Komitetu organizacyjnego spra-
wę zalegalizowania takiego Związku". Następnie Zjazd 
przyjął, ze "[...] niezaleznie od przyjętych zmian w ustawie 
normalnej, uważa że tylko wydanie prawa specjalnego o 
stowarzyszeniach spółdzielczych, nie tylko normalnych 
statutów, pozwoli organizacjom drobnego kredytu przy-
stosować się całkowicie do potrzeb ludności"91. 

Powzięte uchwały były, jak to podkreśla Wojciecho-
wski, do pewnego stopnia zaskoczeniem "[...] dla obe-
cnych na Zjeździe przedstawicieli Zarządu dla spraw 
drobnego kredytu"92. Jeśli się zważy, że powzięto je 
bezpośrednio po odmowie, jakiej na podobną propozy-
cję władze udzieliły Komisji Współdzielczej, to istotnie 
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należy je uznać za rewelacyjne. 
Podjęte przez Zjazd uchwały były zasługą w pier-

wszym rzędzie Ludwika Dzierżanowskiego, który jak pa-
miętamy, był autorem projektu organizacji Związku oraz 
Władysława Sztromajera93. Dzięki swej aktywności, nie-
bawem działacze ci stali się faktycznie pionierami spół-
dzielczości kredytowej w skali całego zaboru rosyjskiego. 
Odznaczyli się zwłaszcza na zjazdach przedstawicieli 
drobnego kredytu, z których pierwszy odbył się w dniach 
11-12 lipca 1908 r. we Włocławku, drugi zaś 2 maja tego 
roku w Sosnowcu. Na obydwu Zjazdach opowiedzieli się 
za koncepcją Komisji Współdzielczej. 

O awansie Sztromajera może również świadczyć 
fakt, iż na Zjedzie Komisji Współdzielczej, jaki odbył się 
25 - 26 września 1910 r. w Warszawie, został on upo-
ważniony do podjęcia w Petersburgu starań, o zatwier-
dzenie ustawy Związku dla całego kraju. Cel ten nie zo-
stał osiągnięty94. Niemniej, w zamian za to, w maju 
1911 r. władze zatwierdziły 8 towarzystw drobnego kre-
dytu o charakterze patronackim. Jednym z nich był 
związek płocki, który obok funkcji patronackiej, spełniał 
również funkcję instytucji finansowej95. 

Sprawa utworzenia instytucji patronackiej dla spół-
dzielczości kredytowej w skali całego Królestwa, była 
przedmiotem dalszych starań, podejmowanych tak przez 
Dzierżanowskiego i Sztromajera, jak i przez innych dzia-
łaczy Komisji Współdzielczej. Oficjalnie podejmowano ją 
jeszcze podczas Zjazdu Przedstawicieli Towarzystw 
Drobnego Kredytu, który odbył się 18 lutego 1912 r. w 
Częstochowie96. Starania te nigdy nie zostały uwzglę-
dnione przez władze carskie. Ostatecznie zostały zanie-
chane z chwilą wybuchu wojny w 1914 r. 

Dlatego nic dziwnego, że działacze płoccy zdecy-
dowali się na utworzenie odrębnej, prowincjonalnej or-
ganizacji patronackiej. Oficjalne otwarcie Związku Sto-
warzyszeń Kredytowych gub. Płockiej i Przyległych Po-
wiatów gub. Warszawskiej nastąpiło podczas zebrania 
organizacyjnego, które odbyło się 3 marca 1913 r. w 
Płocku97. Obradom przewodniczy ł Dzierżanowski . 
Wzięło w nim udział 22 delegatów z 14 towarzystw. Do-
konano wyboru członków Zarządu i Rady Związku. Pre-
zesem Zarządu został Sztromajer, zaś prezesem Rady 
Aleksander Maciesza (1875-1945)98. 

Przyjęto wówczas następujące zasady funkcjono-
wania Związku. Otóż postanowiono pobierać od każ-
dego przystępującego towarzystwa wpisowe po 10 kop. 
od każdego członka, według stanu z 1 stycznia 1913 r. 
Wysokość udziału określono w stosunku 1 rub. od każ-
dego członka, z obowiązkiem wpłacenia połowy udziału 
wraz z wpisowym. Druga połowa miała być wpłacona w 
przeciągu roku. Przyjęto też zasadę, że towarzystwa 
będą otrzymywać od udziałów 5%. Zarząd został upo-
ważniony do zaciągania w Banku Państwa pożyczek 
na kapitał zakładowy w wysokości 15.000 rub. na 5%, 
zaś w Banku Towarzystw Spółdzielczych i od osób pry-
watnych w dowolnej ilości, jednakże nie wyżej niż 7%. 
Procent od wkładów terminowych, przyjmowanych od 
osób prywatnych, uchwalono wypłacać po 5%, a od 
bezterminowych - 4%. Towarzystwom związkowym bez 
względu na termin postanowiono wypłacać po 5%. Po-

stanowiono również, że od pożyczek udzielanych towa-
rzystwom będzie pobierane 6,5%. Jednocześnie towarzy-
stwom związkowym przyznano kredyty w wysokości po 
30-40 rub. od każdego członka Za siedzibę związku ob-
rano Płock, gdzie postanowiono urządzić własne biuro. 
Wyasygnowano na ten cel sumę 2.550 rub99. Związek 
rozpoczął działalność finansową 1 kwietnia 1913 r. Jego 
biuro znajdowało się w domu Harolda, przy ul. Kolegialnej 
1O10O 

Zgodnie z zapowiedzią, kilka zdań poświecić należy 
omówieniu działalności samego Płockiego Towarzy-
stwa Drobnego Kredytu z lat 1905-1914. Zasadniczo 
Drobny Kredyt w Płocku wyszedł obronną ręką z trud-
nych, kryzysowych lat 1904-1907. W 1905 r. Towarzy-
stwo zrzeszało 1.937 członków. W latach następnych 
dokonywał się systematyczny w tym względzie progres. 
W 1913 r. Towarzystwo zrzeszało aż 3.028 człon-
ków101 . Wśród klienteli - w sprawozdaniach Towarzy-
stwa zasadniczo były wyodrębnione 3 grupy zawodo-
we, tj. rzemieślnicy, rolnicy i kupcy. Czwartą grupę, któ-
ra w sprawozdaniach nie była identyfikowana z żadną 
przynależnością zawodową, jak wiemy stanowili prze-
ważnie urzędnicy, inteligencja, duchowni itp. Zakres 
oddziaływania społecznego ilustruje tabela 3. 

Tabela 3. Przynależność zawodowo-społeczna człon-
ków Płockiego Towarzystwa Drobnego Kredytu102 

Rok Członków 
ogółem 

w tym Rok Członków 
ogółem Rzemieślnicy Kupcy Rolnicy Inni 

1908 2 .376 982 533 118 7 3 4 

1909 2 .689 1.042 552 139 803 

1910 2 .536 1.088 596 169 8 3 6 

1911 2 .688 1.111 642 192 7 4 3 

1913 3 .028 1.229 682 290 827 

Z tabeli 3 wynika, że większość członków stanowili, 
jakbyśmy to współcześnie określili, ludzie pracy. Doty-
czy to zwłaszcza rzemieślników i rolników. Wprawdzie 
skład socjalny drugiej grupy może budzić pewne wąt-
pliwości. Zwyczajem bowiem owych lat pod tym termi-
nem chętnie występowali niektórzy przedstawiciele zie-
miaństwa. Jednakże, jak dotychczas, w praktykach sto-
warzyszenia nie wiele dałoby się zaobserwować wystę-
powania tego typu przypadków103 . 

Szeroki zakres oddziaływania społecznego Towa-
rzystwa wyrażał się również w efektywnej działalności 
ekonomicznej. Lata 1905-1914 stanowią szczytowy w 
tym względzie okres, w całej historii tej instytucji. Po-
stęp uwidocznił się dosłownie we wszystkich kierun-
kach działania. Dla ilustracji przedstawię kilka danych 
zaczerpniętych ze sprawozdań Zarządu Towarzystwa. I 
tak w 1905 r. suma otwartych kredytów wynosiła 186.008 
rub. W 1913 r. osiągnęła stan 431.893 rub. W 1907 r. 
stowarzyszenie po raz pierwszy wypracowało własny ka-
pitał zakładowy w sumie 700 rub. Dotychczas tworzono 
go z pożyczek zaciąganych w Banku Państwa i od osób 
prywatnych. Z tej formy korzystano jeszcze, w sposób już 
ograniczony do 1909 r. W 1913 r. Towarzystwo dyspo-
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Tabela 4. Wybrane dane przedstawiające rozwój 

Płockiego Towarzystwa Drobnego Kredytu w latach 1905 - 1913 (w rublach)1 0 4 

Rok Liczba 
członków 

Suma 
otwartych 
kredytów 

Ka pitał zakładowy Kapitał 
zapasowy 

Wkłady Sumy 
lokowane 

Pożyczki Rok Liczba 
członków 

Suma 
otwartych 
kredytów 

własny z Banku 
Państwa 

Pożyczki 
od osób 

prywatnych 

Kapitał 
zapasowy 

Wkłady Sumy 
lokowane 

Pożyczki 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 

1905 1.937 186.008 - 1.000 1.600 1.700.00 80.852,66 23.022,85 61.191,28 

1906 2.050 197.418 - 1.000 1.600 1.925,00 92.114,29 29.525,00 62.370,00 

1907 2.208 231.338 700 800 1.100 1.636.36 128.150,02 54.925,00 72.227,62 

1908 2.367 254.590 1.000 650 950 1.786,60 149.620,33 71.034,74 77.185,81 

1909 2.536 277.397 2.250 150 100 883,11 160.755,42 71.644,10 84.440,52 

1910 2.689 307.183 2.700 . . 1.052,02 183.639,83 80.067,86 100.132,63 

1911 2.688 328.332 2.700 - 1.252,02 211.072,91 82.663,98 125.743,69 

1912 2.972 391.955 2.700 - 1.436,02 210.774,36 48.737,14 158.392,04 

1913 3.028 431.893 2.700 - - 1.436,02 210.480,43 21.902,46 180.635,85 

nowało w ł a s n y m kap i ta łem zak ładowym w kwocie 

2.700 rub. A oto inne dane. W 1905 r. suma wkładów 

wynosiła 80.953 rub. 66 kop., lokacji - 23.022 rub. 85 

kop., udzielonych pożyczek - 61.191 rub. i 28 kop. W 

1913 r. dane te przedstawiały się następująco: wkłady 

- 210.480 rub. 43 kop., lokacje - 21.902 rub. 46 kop., 

udzielone pożyczki - 180.635 rub. 85 kop. W tym też 

okresie obserwujemy zmiany w wysokości procentów 

płaconych od wkładów i od udzielonych pożyczek. I tak w 

1905 r. płacono od wWadów od 3 do 6 %. W 1906 do 1908 r. 

od 2 do 6%. Od 1909 do 1914 r. - od 1 do 5 %. Od udzie-

lanych pożyczek Towarzystwo pobierało: w latach 1905-

1906 od 9 - 10%, w 1907 - 1909 od 6 - 9%, w 1910 od 

7 - 8%. W 1911 r. od 6 - 7%, zaś w latach 1912 - 1 9 1 4 

- 7%. Rozwój Towarzystwa przedstawia tabela 4. 

Przez cały omawiany okres prezesurę Zarządu spra-

wował Sztromajer. W latach 1907-1913 kumulował ją 

ze stanowiskiem dyrektora Zarządu Płockiego Towa-

rzystwa Wzajemnego Kredytu, zaś od 3 marca z pre-

zesurą Zarządu Związku Stowarzyszeń Kredytowych 

gub. Płockiej1 0 5 . Obserwujemy natomiast rotację dzia-

łaczy na stanowisku prezesa Rady Towarzystwa. I tak 

w ia tach 1904-1914 prezesami Rady kolejno byli: Józef 

Zaborowsk i (1905-ok.1907) , Stefan Welamin-Rutski 

(1908-1911) i Karol Prusak (ok. 1912-1914)1 0 6 . 

Na zakończenie należy wspomnieć o innej działal-

ności niektórych z wymienionych już członków, jaką po-

dejmowali pod szy ldem Płockiego Towarzystwa Drob-

nego Kredytu. Przede wszystkim należy wspomnieć 

długoletniego cz łonka Rady Adama Załęskiego (? -

1910), który zarazem był pierwszym prezesem Związku 

Katolickiego Diecezji Płockiej i sprawował tę funkcje do 

1910 r., tj. do śmierci. Brał on też czynny udział w pra-

cach zarządów takich stowarzyszeń, jak Płockie Towa-

rzystwo Dobroczynności, Pierwsza Kasa Pogrzebowa, 

Straż Ogniowa i tp .1 0 7 

Do czynnych działaczy należał wspominany już W. 

Sztromajer, który wraz z Bolesławem Skupińskim był 

za łożyc ie lem z a w i ą z a n e j 22 lu tego 1913 r. Spółki 

Szewców Chrześcijańskich w Płocku1 0 8 . Sam Sztroma-

jer, wed ług relacji "Mazura", należał do grona osób 

wspierających radą i materialnie zagrożony bankruc-

twem sklep Stowarzyszenia Spożywczego Rzemieślni-

ków Chrześci jańskich1 0 9 . Nie sposób pominąć i Dzier-

żanowskiego, który obok rozlicznych funkcji społecz-

nych w różnych s towarzyszen iach i organizac jach, 

sprawował również funkcje członka Zarządu Towarzy-

stwa Oszczędnościowo-Pożyczkowego dla Chrześci-

jan w Płocku i był zarazem jednym z głównych jego 

działaczy1 1 0 . 

Sumując powyższe należy stwierdzić, iż lata 1905-

1914 stanowiły wyjątkowo pomyślny okres w działalno-

ści Towarzystwa. Świadczy o tym zwłaszcza awans 

personalny Dzierżanowskiego i Sztromajera, którzy z 

działaczy prowinc jonalnych stali się prominentnymi 

działaczami spółdzielczości kredytowej w skali całego 

Królestwa. Do bezsprzecznie pozytywnych inicjatyw 

należy również zal iczyć utworzenie Związku Towa-

rzystw Drobnego Kredytu Okręgu Płockiego. Związek 

bowiem aktywizował podległe oddziały, wspierał je, a 

jako materialnie silniejsza jednostka nadrzędna, miał 

więcej możliwości do propagowania spółdzielczości na 

terenie swojego działania. 

W działalności zaś stowarzyszenia w samym Płocku 

za pozytyw uznać należy zrzeszenie w charakterze 

członków w większości rzemieślników, kupców i rolni-

ków, a więc przedstawicieli zawodów ściśle produkcyj-

nych. Oceniając w tym aspekcie działalność koopera-

tywy, można potraktować ją nawet jako jeden z czyn-

ników miastotwórczych. 

W 1909 r. spółdzielczość kredytowa w Płocku została 

wzbogacona o nową placówkę. Stanowiło ją Towarzy-

stwo Oszczędnościowo-Pożyczkowe dla Rzemieślników 

Chrześcijan w Płocku. Powstało ono z inspiracji płockiego 

oddziału Demokracji Chrześcijańskiej. Stowarzyszenie, 

jak to wynika z nazwy, miało charakter ekskluzywny. 

Ograniczało ono zakres prowadzonych usług wyłącznie 

do ludności chrześcijańskiej. Początkowo siedziba Zarza-

du i biuro mieściły się w domu Towarzystwa Dobroczyn-

ności przy ul. Więziennej. W początkach 1910 r. biuro zo-

stało przeniesione do domu Lesińskiego, znajdującego 

się przy ul. Ostatniej w Płocku1 1 1 . 
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Pierwszoplanową postacią wśród działaczy stowa-
rzyszenia i zarazem jednym z założycieli był znany spo-
łecznik płocki ks. Stanisław Aleksander Figielski (1875-
1958). Oprócz wymienionego w pracach Zarządu i Ra-
dy uczestniczyli: Mikołaj Czuchrajew, Ludwik Dzierża-
nowski, Eustachy Górecki, ks. Jabłoński, Edward 
Komosiński, Władysław Mariański i Rogoziński112. 

Początkowo nabycie członkostwa było uwarunkowane 
koniecznością wpłacenia piętnastorublowego udziału. Na 
Zebraniu Ogólnym -10 kwietnia 1910 r. - uznano, iż obo-
wiązujący udział jest zbyt uciążliwy i uchwalono wydawa-
nie pożyczek tym, którzy złożyli i jednorublowe udziały. 
Na tym samym zebraniu określono, iż najbardziej pożą-
danym byłby udział trzydziestorublowy113. 

Od 1910 r. w reklamówkach, jakie stowarzyszenie 
najczęściej zamieszczało na łamach "Mazura", w spo-
sób następujący uprzystępniano zasady działania: 
"Tow. Oszczędnościowo-Pożyczkowe dla Rzemieślni-
ków Chrześcijan w Płocku przyjmuje udziały 30-rublo-
we (ratami) od członków, a nadto od wszystkich wkłady 
od 15 kop. do 2.000 rb. Płaci od wkładów: rocznych 
6%, półrocznych 5%, kwartalnych 4%, bezterminowych 
3%. Udziela pożyczek członkom na 7% do 9% w sto-
sunku rocznym, w stosunku do wysokości sumy i ter-
minu pożyczki[...]"114. 

W początkach 1914 r. stowarzyszenie przyjmowało 
wkłady roczne, półroczne i bezterminowe już w wyso-
kości od 1 do 1.000 rub. Udzielało zaś pożyczek na 7% 
w stosunku rocznym115. 

Ta elastyczność, uwidoczniona wyraźnie w określa-
niu przez Zarząd zasad działalności ekonomicznej, 
świadczy-o poważnych trudnościach, z jakimi na co 
dzień musiano się spotykać. Ich przyczyną była zbyt 
mała liczba stowarzyszonych, a co też niepodzielnie się 
z tym łączyło, permanentny brak kapitału obrotowego. 
Stan ten potwierdzają nieliczne sprawozdania, jakie za-
mieszczano w miejscowej prasie. I tak w 1911 r. sto-
warzyszenie liczyło 375 członków, w 1912 r. - 450, w 
1913 - 440116. 

W 1912 r.na ogólną sumę 3.331 rub. udziałów - peł-
nych, trzydziestorublowych, wniosło zaledwie 24 człon-
ków117. W 1913 r. kapitał zakładowy Towarzystwa wy-
nosił 6.000 rub., zaś wkłady osiągnęły sumę 12.000118. 
Przedstawiona sytuacja niejako z góry przesądzała o 
braku efektów w działalności spółdzielni. Do tego stanu 
rzeczy z pewnością przyczyniała się i stosowana w pra-
ktyce zasada ekskluzywności stowarzyszenia, realizo-
wana w imię racji religijnych i narodowych. Schyłek 
omawianego okresu charakteryzował się dość znaczną 
aktywizacją społeczną. Wyrazem tego było powstanie 
wielu rozmaitych stowarzyszeń, o różnych profilach 
działania. Procesowi temu patronowała głównie Demo-
kracja Chrześcijańska i Związek Katolicki, które lanso-
wały program unarodowienia wszystkich dziedzin ży-
cia. Głoszone hasła typu "Swój do swego", czy też "Nie 
kupuj u Żyda", zamieszczane głównie na łamach ka-
tolickiego "Mazura", miały na celu skonsolidowanie i za-
ktywizowanie społeczno-ekonomiczne Polaków, prze-
jawiających jak dotąd, dość znaczną w tym względzie 
rezerwę. Chciano tego dokonać kosztem pozbawienia 

ludności żydowskiej znaczenia gospodarczego. 
Powyższe racje w niewyrobionym społecznie śro-

dowisku płockim zaznaczyły się dość fatalnymi skutka-
mi. Nie tylko, że wytworzyły sytuację nie sprzyjającą 
asymilacji Żydów, lecz co gorsze, budziły antysemi-
tyzm, zaś wśród społeczności żydowskiej uzasadniony 
lęk i postawy obronne. O tym, jak bardzo żywe były w 
społeczności polskiej w Płocku te nastroje świadczy 
fakt, że od 1913 r., skądinąd neutralna w tym względzie 
spółdzielnia "Zgoda", najprawdopodobniej pod presją, 
czasowo zaprzestała zaopatrywać się w towary w ży-
dowskich firmach i hurtowniach, o czym chełpliwie do-
nosił "Mazur"119. 

W takich to właśnie okolicznościach powstała ini-
cjatywa założenia tzw. Banku Ludowego Drobnego 
Kredytu dla Operacji Pośredniczących i Zastawowych, 
polskiej placówki, konkurencyjnej wobec Płockiego To-
warzystwa Wzajemnego Kredytu120. Inicjatywa wyszła 
wprawdzie od ks. J. Strojnowskiego, lecz samą akcją 
na zewnątrz kierowała redakcja katolickiego "Mazura". 

Podejmowane starania miały dość paradoksalny 
przebieg. Otóż, jak podaje "Mazur", Komitet Gubernial-
ny ds. Drobnego Kredy tu na pos i edzen iu z 24 
października 1913 r. zatwierdził ustawę dla Banku. Na-
tomiast w kwietniu 1914 r. spotykamy na łamach tegoż 
"Mazura" wzmiankę, że płocki Komitet Gubernialny od-
mówił dokonania legalizacji ustawy. Warto w tym miej-
scu nadmienić, iż W tym czasie, członkami Komitetu byli 
Sztromajer i S. Rutski121. I mimo sympatii, jaką oby-
dwaj działacze niewątpliwie okazywali na rzecz progra-
mu Demokracji Chrześcijańskiej, najprawdopodobniej 
jako ludzie rozsądni, to właśnie oni spowodowali od-
mowę władz. 

Inicjatorzy jednak nie dawali za wygraną. Tym ra-
zem postanowili przeprowadzić legalizację ustawy w 
Petersburgu. Potrzebę założenia stowarzyszenia uza-
zadniali m.in. tym, że "[...] instytucje drobnego kredytu, 
z powodu braku fachowych sił i dość pierwotnej swej 
czynności, nie są w możności prowadzić operacji po-
średniczących i zaspakajać potrzeb kółek rolniczych, 
towarzystw kooperacyjnych i obywateli ziemskich". Mi-
nisterstwo odmówiło legalizacji motywując swe stano-
wisko, właśnie istnieniem w Płocku Związku Towa-
rzystw Drobnego Kredytu122. Taki oto przebieg miała 
pierwsza próba rozbicia od wewnątrz ruchu spółdziel-
czego. 

4. Spółdzielczość wytwórcza 

Na tle spółdzielczości spożywców i kredytowej w 
Płocku bardzo skromnie przedstawiał się dorobek spół-
dzielczości wytwórczej. Jej jedynym reprezentantem w 
omawianym czasie był Związek Szewców, który po-
wstał z inicjatywy działaczy Płockiego Towarzystwa 
Drobnego Kredytu. Według W. Sztromajera - szczyto-
wy rozwój Związku przypadał na 1908 r. Wydaje się 
jednak, iż było to stwierdzenie gołosłowne. Nie zawiera 
ono bowiem żadnych wskaźników ekonomicznych, w 
świetle których można by odtworzyć właściwy obraz 
rozwoju. Co więcej, tenże Sztromajer następująco pi-
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sze o działalności i rozwoju spółdzielczości wytwórczej 
w Płocku: "[... ] Przyk ład P łocka nie bardzo dobrze 
świadczy [...] Uboga nasza wytwórczość rzemieślnicza 
gwałtownie wymaga opieki i pomocy, aby rozwijać się 
mogła, a w niektórych działach, jak np. w szewstwie, 
aby utrzymać się mogła na zdobytej dawnej wysokości 

pod względem eksportu do Rosj i "1 2 3 . Przytoczone zda-
nie najlepiej chyba zaświadcza o poważnych trudno-
ściach w działalności Związku. 

W 1908 r. na czele Związku stali Stanisław Jędrzejak 
i Wacław Kanigowski1 2 4 .1 to są jedyne dane, jakie uda-
ło się zestawić. 

PRZYPISY: 

1 Polityk i zarazem jeden z pionierów spółdzielczości polskiej. 
Związany był z PPS i ruchem niepodległościowym. W latach 
1922-1926 był prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej. 
2 S. W o j c i e c h o w s k i , Historia spółdzielczości polskiej. 
Warszawa 1914, s. 219, 221. 
3 W latach 1904/1905 na terenie ówczesnej guberni płockiej 
istniały 4 syndykaty rolnicze, tj. w Płocku, Mławie, Rypinie i 
Ciechanowie. T a m ż e, s. 212-213. 
4 T a m ż e, s. 224-225. 
5 S. I g n a r, Kwestia rolna w Polsce kapitalistycznej. War-
szawa 1952, s. 21. 
6 A. K u r z y n o w s k i , O poglądach Edwarda Abramo-
wskiego na spółdzielczość, "Przegląd Spółdzielczy" 1959, nr 
3, s. 29. 
7 Agendą Towarzystwa było Biuro informacyjne. Ono to wy-
tyczało podstawowe kierunki działania Towarzystwa. Sekre-
tarzami Biura byli Romuald Mielczarski i Stanisław Wojcie-
chowski. Oprócz wymienionych, w podejmowanych pracach 
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S. W o j c i e c h o w s k i , Hstoria..., s. 230-233,241. 
8 A. K u r z y n o w s k i , O poglądach..., s. 29; S. W o j -
c i e c h o w s k i , Historia..., s. 243,246. 
9 Oprócz wspomnianych, udział w założeniu Komisji mieli na-
stępujący działacze z prowincji: Ciota z Lodzi, Horodyski z 
Opatowa, Hryniewicz z Łomży, Michałowski z Żelechowa, 
Młynarski z Kalisza, i Pietrasiewicz z Częstochowy. Płock re-
prezentował wybitny działacz narodowo-demokratyczny i 
społeczny dr Leon Rutkowski (1863- 1917) z Płońska. 
S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 179-181. 
10 [S. G r y z i e w i c z]: Od Komisji Współdzielczej do Związku 
Spółdzielni Polskich (1903-1928). Sprawozdanie Związku 
Spółdzielni Polskich za rok 1927. Warszawa 1928, s. 15-18. 

S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 189-193. 
12 Prace I Zjazdu Przedstawicieli Towarzystw Drobnego Kre-
dytu 20-21 czerwca 1908 r. w Płocku (oprać. A. Maciesza). 
Płock 1908, s. 78-79. 
13 S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 184-190. 
14 Założycielem Centralnego Towarzystwa Rolniczego w 
Warszawie oraz jego pierwszym prezesem był wybitny dzia-
łacz społeczny płocki i zarazem narodowo-demokratyczny 
Stanisław Chełchowski (1866-1907). Uprzednio pełnił m.in. 
prezesurę w Gubernialnym Towarzystwie Rolniczym w Płoc-
ku, którego również był współzałożycielem. 
15 Z. C h [m i e I e w s k i], Nasze mleczarnie spółdzielcze. 
"Społem'' 1912, nr 16, s. 5. 
16 S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 218. 
17 A. G r a b o w s k i , Rok 1905 w życiu płockim. "Kalendarz 
Informacyjny Płocki na 1906 r". Płock 1905, s. 37-38. 
18 Na temat początków spółdzielczości płockiej zob. A. P a -
p i e r o w s k i, Geneza i rozwój spółdzielczości w Płocku 
w latach 1869-1904, [w:] "Rocznik Towarzystwa Naukowego 
Płockiego" 1983 nr 4, s. 28-58. 
19 "Kalendarz Informacyjny Płocki na 1906 r.", s. 106. 
20 Spraw. Zarz. Stowarzyszenia Spoż. i Kasy Pożyczkowej "Zgo-
da" w mieście Płocku za rok 1914 i 1915. Płock 1916, s. 3. 

21 Dzieje Płocka. Wyd. 1. Płock 1973, s. 344,542. 
2 2 W sprawozdaniu Zarządu "Zgody" za 1906 r. rozchód to-
warów dzielono według następujących grup: I - pieczywo, mą-
ka, kasza, sól, śledzie, konserwy, cukierki, pierniki, kawa, her-
bata i inne; II - cukier, mączka, puder; III - piwo, porter, miód; 
IV - spirytualia krajowe i zagraniczne, wódki i spirytusy mo-
nopolowe (rządowe); V - wina ruskie i zagraniczne; VI - świe-
ce, karty do gry, nafta, mydło, krochmal, perfumy i inne nie 
spożywcze artykuły; VII - wyroby tytoniowe; VIII - szczoteczki, 
naczynia, obicia itp. W latach następnych, w przedstawionym 
minimum asortymentowym nie zachodziły istotniejsze zmia-
ny. Roczne Spraw. Zarz. Stow[....] "Zgoda" [...] za rok 1906. 
Płock 1907, s. 7. 
2 3 Spraw, roczne Zarz. Stow [...] "Zgoda" [...] za rok 1907. 
Płock 1908, s. 8. 
24 T a m ż e, za rok 1911. Płock 1912, s. 9. 
2 5 T a m ż e, za rok 1906. s. 12-13. 
2 6 T a m ż e, za rok 1908. Płock 1909, s. 15. 
2 7 T a m ż e, za rok 1906, s. 12. 
2 8 T a m ż e, za rok 1911, s. 12 
2 9 T a m ż e, za rok 1907, s. 10. 
3 0 T a m ż e, za rok 1908, s. 12. 
31 T a m ż e, za rok 1907, s. 6. 
3 2 T a m ż e, za rok 1911, s. 20. 
3 3 F. W y b u I t, "Zgoda" (1870-1960), s. 5. 
34 Stowarzyszenia te współpracowały ze :Zgodą" głównie w 
zakresie operacji finansowych. Stan współpracy ilustrują 
sprawozdania Zarządu spółdzielni za lata 1905-1914. 

Na przestrzeni lat 1905-1914 we władzach spółdzielni 
przejściowo również występowali: Ludwik Biedrzycki, Broni-
sław Chądzyński, Wincenty Dobrowolski, Jan Gliński, Cze-
sław Gościcki, Wincenty Górecki, Anastazy Keller, Izrael Ko-
szerkiewicz, Roman Kuśmierkowski, Piotr Maciejowski, Bro-
nisław Merle, Antoni Michalski, Konstanty Nelkin, Leon Przy-
byszewski, Czesław Szymczewski, Józef Wierzbicki, Antoni 
Wunderlich, Antoni Zaleski i Marian Zglinicki. Zestawiono na 
podstawie sprawozdań Zarządu "Zgody" z lat 1905-1909, 
1911, 1913-1914. 
36 Spraw. Roczne Zarz. Stow. "Zgoda" [...] za rok 1906. s. 
18-19. 
37 T a m ż e, za rok 1908, s. 22-23. 
38 T a m ż e, za rok 1911, s. 12. 
3 9 T a m ż e, za rok 1913, s. 9. 
40 Założycielami oddziału Płockiego Demokracji Chrześcijań-
skiej byli: ks. Jan Marchewka (1876-1944), który był zarazem 
tzw. pierwszym patronem stowarzyszenia oraz wspomagają-
cy go prałat Piotr Borniński (1862-1936). Obok wymienionych, 
pierwszoplanową rolę w stowarzyszeniu odgrywali następu-
jący działacze: Dawid Grodzicki, Kazimierz Nowacki, Teofil 
Kolczyński, Edward Komosiński, Leon Kostanecki, Józef 
Kwasieborski, ks. kanonik Adam Pęski, Andrzej Raczyński, 
Jan Szczypiorowski, Ignacy Szygendowski (pierwszy prezes 
stowarzyszenia), Maksymilian Ungerman, Józef Wawrzyński 
i Jan Zalewski. "Mazur" 1907, nr 12, s. 89; Demokracja Chrze-
ścijańska. T a m ż e, nr 13, s. 97. 
4 1 T. B ł a ż e j e w i c z, Ku czemu dążą katolicy społeczni, 
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"Pracownik Polski" 1938, nr 2, s. 2; A. S z y m a ń s k i, 

Zagadnienia społeczne. Lublin 1939, s. 62-63. 
4 2 "Mazur" 1909, nr 13, s. 97. 
4 3 Petna nazwa kooperatywy brzmiała: "Sklep Spożywczy 

Spółki Rzemieślników Płockich". APP, AMP, sygn. 21.447, 

Stowarzyszenia i Związki, k. 16. 
4 4 Ks. J a b ł o ń s k i, Słów parę o ruchu spółdzielczym w 

Płocku, "Mazur" 1910, nr 1, s. 9. 
4 5 W tymże sprawozdaniu były nadto wyszczególnione na-

stępujące dane: wartość sklepu - 2.050 rub., długi -1 .750 rub. 

Wydaje się, że przytoczone zestawienie najlepiej obrazuje 

stan rozwojowy spółdzielni. Sprawozdanie z obrotu w sklepie 

Stowarzyszenia Spożywczego Rzemieślników Płockich za 

ostatnie półrocze 1909 r. "Mazur" 1910, nr 14, s. 173. 
4 6 "Mazur" 1914, nr 16, s. 224. 
4 7 Poświęcenie dwóch sklepów współdzielczych, "Mazur" 

1913, nr 33, s. 516-517; Sklep Współdzielczy Galanteryjny 

Robotników Chrześcijańskich, T a m ż e, nr 40, s. 628. 
4 8 Zbiory Leona Dzierżanowskiego (ZLD) Stowarzyszenie 

Spożywcze "Wisła" w Radziwiu (SSWR) Prot. I organizacyj-

nego zebrania członków Stowarzyszenia Spożywczego "Wis-

ła" w Radziwiu (25 maja 1913) b.p. 
4 9 Członkami Zarzadu zostali wówczas wybrani: Konstanty 

Biały, Jan Czyżewski, Franciszek Jurkowski, Wincenty Hejke, 

Piotr Miaśkiewicz, Bolesław Mikołajczyk, Jan Zaleski i Bazyli 

Żółtowski. T a m ż e . 
5 0 Przez pierwsze 3 lata "Wisła" miała opłacać czynsz w wy-

sokości 275 rub. T a m ż e . 
51 Prot. Komisji Rewizyjnej z 15 lutego 1914 r. b.p. T a m ż e . 
52 Prot. z 6 sierpnia 1915 b.p., T a m ż e 
5 3 "Dziennik Płocki" 1923, nr 267, s. 1-2. 
54 Była to organizacja kulturalno-oświatowa, o celach religij-

nych i społecznych. W Królestwie Polskim została zalegali-

zowana 20 marca 1907 r. Swój program społeczny opierała 

na zasadach encykliki Leona XIII - "Rerum novarum". W die-

cezji płockiej, w okresie od września 1907 do czerwca 1908 r. 

miało łącznie działać 112 związków, w tym 25 w miastach. 

Według "Mazura"- Związek miał zrzeszać blisko 2.000 człon-

ków, co jak się wydaje, było szacunkiem zbyt wygórowanym. 

"Mazur" 1910, nr 8, s. 1; nr 45, s. 632. 
55 Organizacja o celach religijno-charytatywnych i społeczno-

oświatowych. Powstała w Płocku w 1909 r. Założycielem sto-

warzyszenia był kapłan diecezji płockiej ks. K. Straszyński. 

Zob. Ze Stowarzyszenia Katolickich Służących Św. Zyty, "Ku-

rier Płocki" 1918, nr 60, s. 3. 
561. K r [a j e w s k i], Związek Katolicki w diecezji płockiej,"Ma-

zur" 1910, nr 45, s. 632. 
57 Zasłużonymi działaczkami wymienionych placówek były 

Arkuszewska, Górecka, Kalinowska, Koperska, Sierpińska, 

Szelągowska i Szymańska. Zob. Ze Stow. Katolickich Służą-

cych św. Zyty, "Kurier Płocki" 1918, s. 3. 

"Miesięcznik Pasterski Płocki" 1952, nr 16, s. 36. 
5 9 Stowarzyszenie "Nasz Sklep", "Głos Płocka" 1914. nr 30, 

s. 3. 
6 0 B o h u n, Historia ruchu harcerskiego w Płocku, "Kurier 

Płocki" 1921, nr 109, s. 2. 
6 1 "Mazur" 1913, nr 14, s. 213. 
6 2 Polski Sklep Żelazny, "Mazur" 1913, nr 17, s. 262. 
6 3 Spraw. Roczne Zarz. Stow [...] "Zgoda" [...] za rok 1914 i 

1915. Płock 1916, s. 2. 
6 4 "Mazur" 1913, nr 33, s. 517. 
6 5 "Polski Sklep Żelazny", "Mazur" 1913, nr 17, s. 262. 
6 6 "Mazur" 1913, nr 33, s. 517. 
6 7 Spraw. Stow. Współ. "Polski Sklep Żelazny" w Płocku za 

okres od 1 stycznia 1916 roku do 1 czerwca 1917 r. [Płock 

1917], s. 6. 

6 8 "Mazur" 1912, nr 7, s. 110; nr 13, s. 205. 
6 9 A. G r a b o w s k i, Rok 1905 w życiu Płocka. "Kalendarz 

Informacyjny Płocki na rok 1906", s. 45. 
7 0 Spraw. Zarz. Płoc. Tow. Wzajemn. Kred. za rok 1913. Zał. 

Stan bierny za lata 1897-1913. 
7 1 Spraw. Zarz. Płoc. Tow. Wzajemn. Kred. za rok 1906, s. 

5 25. 
7 2 T a m ż e, za rok 1907, s. 6,30. 
7 3 T a m ż e, za rok 1906, s. 6. 
7 4 T a m ż e, za rok 1913. Zał. Stan bierny za lata 1897-1913. 
7 5 T a m ż e, za rok 1906, s. 6. 
7 6 T a m ż e, za rok 1907, s. 14. 
7 7 T a m ż e, za rok 1909, s. 5. 
7 8 Tabelę sporządzono na podstawie odnośnych sprawozdań 

Zarządu Towarzystwa. 
7 9 Tabelę sporządzono na podstawie sprawozdań Zarządu 

Towarzystwa z lat 1906-1911 i 1913. 
8 0 Spraw. Zarz. Płoc. Tow. Wzajemn. Kred. za rok 1909, s. 5. 
8 1 Oprócz wymienionych na przestrzeni omawianych lat w 

pracach Rady Towarzystwa z różnym stażem uczestniczyli: 

Mojżesz Altberg, Kamil Bereza, Edmund Budzyński, Włady-

sław Fryben, Ignacy Gładysz, Adam Grabowski, Jan Mach-

ciński, Aleksander Majdecki, Jaku Neumark, Paweł Nienie-

wski, Ferdynand Pauli, Józef Pilichowski, Władysław Płoski, 

Józef Pogroziński. Józef Rokitnicki, Seweryn Rościszewski, 

Maurycy Sachs i Józef Zaborowski. Natomiast funkcje człon-

ków Komisji Rewizyjnej podczas pełnionej przez siebie ka-

dencji spełniali: Władysław Brzozowski, Bronisław Chądzyń-

ski, Ludwik Dzierżanowski, Józef Górnicki, Maria Gutkowska, 

Jadwiga Kosmacińska, Al ic ja Lesnobrodzka. Mieczysław 

Majde, Aleksander Majdecki, Antoni Michalski, Karol Plocer, 

Leon Przybyszewski, Władysław Robakiewicz, Aleksander 

Rudziński, Zdzisław Siemionowski, Jan i Stanisław Stasze-

wscy i Jan Szymański. Wykazy nazwisk sporządzono na pod-

stawie sprawozdań Zarządu Płockiego Towarzystwa Wzaje-

mnego Kredytu za lata 1906-1911; 1913-1916,1921; Z dzia-

łalności śp. Antoniego Gościckiego, "Głos Mazowiecki" 1937, 

nr 36, s. 4; "Kalendarz Informacyjny Płocki na rok 1906", s. 

108. 
82 

S . K o z i c k i . Działalność towarzystw kredytowych w okrę-

gu Płockim, "Społem" 1906, nr 12, s. 184. 
8 3 Spraw. Płock. Tow. Drobn. Kred. za 1911 r. Płock 1912, 

s. 15. 84 
L. D[ z i e r ż a n o w s k i], Towarzystwo Drobnego Kredytu 

w okręgu płockim, "Społem" 1908. nr 3. s. 38. 
8 5 Działacz społeczny i spółdzielczy. Był synem Romualda 

Dzierżanowskiego i Anny z d. Załęskiej. Nie jest do końca 

pewne czy po ukończeniu gimnazjum płockiego podjął studia 

prawnicze, jak to podaje J.B. Nycek. Po ukończeniu kursów 

buchalteryjnych, od 1 lutego 1887 r. podjął pracę w płockim 

Oddziale Banku Państwa Rosyjskiego. Był autorem projektu 

ustawy o organizacji towarzystw drobnego kredytu /1898/, 

który został zatwierdzony przez władze i obok Władysława 

Sztromajera, odegrał zasadniczą rolę przy założeniu Płockie-

go Towarzystwa Drobnego Kredytu w Płocku oraz jego od-

działów w regionie. W działalności społecznej był ściśle zwią-

zany ze Stowarzyszeniami Robotników Chrześcijańskich w 

Płocku. W czasie I wojny światowej przebywał w Moskwie, 

gdzie aktywnie uczestniczył w pracach Polskiego Towarzy-

stwa Pomocy Ofiarom Wojny. Po odzyskaniu niepodległości 

powrócił do Płocka, gdzie został dyrektorem miejscowego 

Oddziału Banku Polskiego. Odgrywał znaczną rolę w życiu 

płockich organizacji społeczno-kościelnych. Współorganizo-

wał I i II Zjazd Katolicki Diecezji Płockiej, które odbyły się w 

1918 i 1922 r. Był również członkiem Diecezjalnego Komitetu 

Społecznego Diecezji Płockiej. W 1929 r. osiadł w Warsza-
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wie, gdzie w 1930 r. został dyrektorem Spółdzielczego Banku 
Lekarskiego. Dzialat tam w różnych organizacjach społecz-
nych, m.in. w Towarzystwie Żeglarskim "Vistula". Publikował 
też artykuły o problematyce spółdzielczej. Okres II wojny 
światowej spędził w Warszawie. W 1945 r. przeniósł się do 
Gdańska. Zmarł tragicznie 12 lipca 1955 r. w Malborku. Zob. 
"Społem" 1907, nr 36, s. 566; Po 42-ch latach pracy, "Ma-
zowsze Płockie i Kujawy" 1929, nr 6-8, s. 85-86; T. Ś w i e 
c k i, F. W y b u 11. Mazowsze płockie w czasach wojny świa-
towej i powstania państwa polskiego. Toruń 1932, s. 
271,332,338.415.450. J.B. N y c e k, Ludzie i książki. Płock 
1984, s. 282. 
86 Projekt ustawy Związku Towarzystw Drobnego Kredytu 
(kredytowych i oszczędnościowo-pożyczkowych) w okręgu 
płockim, "Społem" 1907, nr 36, s. 567-568. 

[S. G r y z i e w i c z]. Od Komisji Współdzielczej..., s. 15. 
86 S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 189. 
OG 

Według. S. Wojciechowskiego, Zjazd w Płocku został zorgani-
zowany przez działaczy płockich ze względu na to. że Komisja 
Współdzielcza nie otrzymała od władz zezwolenia na odbycie 
zjazdu krajowego. Niniejszy pogląd jest mylny. Zjazd w Płocku 
był inicjatywa niezależną, przygotowywaną w tutejszym środo-
wisku kilka lat wcześniej. Termin Zjazdu płockiego był przypad-
kowo zbieżny z omawianymi w tekście okolicznościami. S. W 
o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 189; L. D [z i e r ż a n o 
w s k i], Towarzystwa Drobnego Kredytu.... s. 38 
91 W obradach Zjazdu udział wzięli delegaci wszystkich, 
wspominanych już towarzystw drobnego kredytu z terenu gu-
berni płockiej. Płocki Drobny Kredyt był reprezentowany przez 
Hermana Cybulskiego. Ludwika Dzierżanowskiego. Juliana 
Korewickiego, Stefana Welamina-Rutskiego. Władysława 
Sztromajera i Adama Załęskiego. Zarząd do Spraw Drobnego 
Kredytu przy gubernatorze płockim reprezentowali Aleksan-
der Beretti i rewizor Konstanty Chraniewicz. Wśród zaproszo-
nych gości byli delegaci reprezentujący stowarzyszenia w 
okręgach gąbińskim, jabłońskim, kaliskim, mińskomazowiec-
kim. drugim łódzkim, radziejowskim, łowickim, pierwszym i 
trzecim warszawskich, włocławskim, drugim zamojskim, 
zduńskowolskim i żychlińskim. W obradach uczestniczyli rów-
nież delegaci następujących stowarzyszeń i organizacji; Sto-
warzyszenia Rolniczego Płockiego, Płockiego Oddziału Ban-
ku Państwa, Związku Stowarzyszeń we Lwowie, płockiej 
"Zgody" oraz kółek rolniczych z Bielska, Goleszyna, Gozdo-
wa, Jeżowa, Kamionki, Słupi oraz ze Słupca. Gościem ho-
norowym był współzałożyciel Towarzystwa Kooperatystów 
Stanisław Wojciechowski. Z osób prywatnych uczestniczyli: 
Stefan Baliński, Teodor Dzierżanowski, Adam Grabowski, 
Mieczysław Koźlakowski, Aleksander Maciesza. Piotr Macie-
jowski, Józef Mądrzejewski, ks. Adolf Modzelewski, ks. Adam 
Pęski, Aleksander Rudziński, Jan Święcicki, ks. Adolf Sze-
lążek, Bolesław Zdziarski i inni. Zob. Prace I Zjazdu Przed-
stawicieli Towarzystw Drobnego Kredytu 20 - 21 czerwca 
1908. Płock 1909, s. IX - XII. 
91 T a m ż e, s. 78 - 79. 
92 S. W o j c i e c h o w s k i , Historia..., s. 190. 
93 Władysław Sztromajer (1861 - 1933) Idziałacz niepodle-
głościowy i spółdzielczy, związany z PPS. Z zawodu apte-
karz. Sztromajer był członkiem Ligi Państwowości Polskiej. 
W latach 1916-1917 członkiem Komisji Rewizyjnej Banku To-
warzystw Spółdzielczych w Warszawie. 19 września 1918 r. 
został wybrany przewodniczącym Rady Miejskiej m. Płocka 
na okres jednej kadencji. Wraz z L. Dzierżanowskim był orga-
nizatorem Płockiego Towarzystwa Drobnego Kredytu i długo-
letnim jego prezesem. Obydwaj opracowali dwa statuty dla 
związków okręgowych towarzystw drobnego kredytu i na zle-
cenie Komisji Współdzielczej, trzeci dla związku ogólnokra-

jowego. Po reorganizacji Towarzystwa odgrywał również wy-
bitną rolę w Płockim Banku Spółdzielczym. W. Sztromajer był 
również długoletnim dyrektorem Płockiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu. Napisał m.in. następujące prace: 
"Operacje zestawowe i poręczenia grupowe w Płockim To-
warzystwie Drobnego Kredytu", [w:] Prace I-go Zjazdu Przed-
stawicieli Towarzystw Drobnego Kredytu 20-21 czerwca 
1909. Płock 1909, s. 41-45; redagował Prace II Zjazdu To-
warzystw Drobnego Kredytu. Płock 1910; Kredyt melioracyjny 
dla drobnej własności rolnej. Płock 1910; Podręcznik dla ba-
dań sądowych chemiczno-mikroskopijnych. Płock 1912. To-
waroznawstwo farbiarskie. Płock 1925; Rady apteczne dla 
drogistów i aptekarzy Płock 1925. T N P b. sygn. A. L u t y 
ń s k a: "Materiały do Polskiego Słownika Biograficznego b.p.; 
Dzieje Płocka wyd. 2 Płock 1978, s. 396; T. Świecki F. Wybult, 
Mazowsze płockie..., s. 5; T N P b. sygn. Kwestionariusze, 
opracowania, notatki bp: Ósmy rocznik Banku Towarzystw 
Spółdzielczych. Warszawa 1918, s. 58; Wł. S z t r o m a j 
e r. Wyjaśnienie, "Głos Płocki" 1913, nr 19, s. 2. 
94 [S. G r y z i e w i c z]. Od Komisji Współdzielczej..., s. 
1-2. 
95 S. W o j c i e c h o w s k i, Historia..., s. 193; "Społem" 
1911, nr, 31, s. 3. 
96 Na Zjeździe w Częstochowie obydwaj działacze płoccy 
odegrali wcale poczesną rolę. Nie tylko, że zostali wybrani 
do prezydium Zjazdu, wygłosili programowe referaty, lecz tak-
że. co należy podkreślić, przedstawione przez nich tezy w 
wielu punktach stanowiły wytyczną dla przyjętej końcowej re-
zolucji. Na Zjeździe szczególnie wyróżnił się Dzierżanowski, 
który obok Pytlewskiego oraz księży W. Kwiatkowskiego i A. 
Szymańskiego, został wybrany do powołanej przez Zjazd ko-
misji. Jej zadaniem było uczestniczenie w pracach Central-
nego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie, odnośnie orga-
nizacji handlu zbożem. Zob. Prosimy na Zjazd. "Społem" 
1912, nr 2, s. 1-2; Uchwały Zjazdu. T a m ż e, nr 5, s. 3-4. 
97 [S. G r y z i e w i c z], Od Komisji Współdzielczej..., s. 
17. qa 

Na członkow i zastępców członków Zarządu wybrano: W. 
Boguszewskiego, L. Dzierżanowskiego, Kamińskiego i L. Pa-
prockiego. Natomiast członkami Rady zostali księża S. Figiel-
ski, J. Michnikowski i T. Żółtowski oraz Józef Machciński. 
"Mazur" 1913, nr 103, s. 148. 
9 9 Najwyższy kredyt przyznano Płockiemu Towarzystwu 
Drobnego Kredytu. Określono go na 50.000 rub. W następnej 
kolejności otrzymały Towarzystwa w Dobrzyniu nad Drwęcą 
i Żurominie - po 40.000 rub., w Bodzanowie - 15.000 rub. i 
po 10.000 rub. stowarzyszenia w Bielsku, Bieżuniu, Drobinie, 
Płocku (Demokracja Chrześcijańska), Szreńsku, Zagrabię i 
Zawidzu. Towarzystwu w Słupi przyznano 4.000 rub. Nato-
miast wstrzymano przyznanie kredytu Towarzystwu w Rypi-
nie, do czasu uzyskania sprawozdania z przeprowadzonej w 
nim lustracji. Zob. Związek Tow. Kredytowych. "Mazur" 1913, 
nr 103, s. 148. 
100 Związek Tow. Drobnego Kredytu Ziemi Płockiej, "Mazur" 
1913, nr 17, s. 269. 
101 Spraw. Płoc. Tow. Drobn. Kred. za 1913 r. Płock 1914, 
s. 5. 
102 Sporządzono na podstawie sprawozdań Towarzystwa za 
lata 1908-1911 i 1913. 
103 Do tych wyjątków należał ziemianin Eugeniusz Płoski 
(1873 - 1944), który w latach 1904-1907 był członkiem Za-
rządu Towarzystwa. "Kalendarz Informacyjny Płocki za rok 
1906", s. 116; 1907, s. 109. 
10,1 Tabele sporządzono na podstawie sprawozdań Zarządu 
Towarzystwa za odnośne lata. 
105 W pracach Zarządu, podczas pełnionych kadencji, brali 
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udział: Herman Cybulski, Julian Korewicki, Morankiewicz, Ig-
nacy Łempicki, Teodor Przybylski, Bolesław Skupiński, Fran-
ciszek Trejchel i Kazimierz Warmiński. Wykaz nazwisk spo-
rządzono na podstawie sprawozdań Zarządu Towarzystwa z 
lat 1905-1907. Ponadto wykorzystano "Kalendarze Informa-
cyjne Płockie" za lata 1905-1907; "Mazur" 1913, nr 12, s. 180. 

Jako członkowie Rady byli wymieniani: Mieczysław Jago-
dziński, Tadeusz Konkolewski, Kazimierz Miecznikowski, Euge-
niusz Płoski, Teodor Przybylski, Franciszek Sobociński, Paweł 
Wernik, Adam Załęski i Wacław Żochowski. T a m ż e . 
107 Śp. Adam Załęski, "Mazur" 1910, nr 9, s. 97-98. 
108 "Mazur" 1913, nr 15, s. 227-228. 
109 T a m ż e, 1910, nr 1, s. 9. 
" " T a m ż e , 1913, nr 13, s. 211-212. 
111 "Mazur" 1910, nr 15, s. 179-180; nr 20, s. 272; 1912, nr 
19, s. 303. 
112 T a m ż e, 1910, nr 14, s. 163; 1912, nr 13, s. 195-196; 
1913, nr 13, s. 212. 
113 Z Tow. Oszczędnościowo-Pożyczkowego dla Rzemieśl-
ników Chrześcijan, "Mazur" 1910, nr 15, s. 179. 
114 "Mazur" 1910, nr 20, s. 272. 
115 T a m ż e, 1914, nr 8, s. 128. 

116"Mazur" 1913, nr13, s .211;ZTow. pożyczkowo oszczęd-
nościowego dla chrześcijan, "Mazur" 1913, nr 14, s. 211. 
117 A oto inne dane: kapitał zakładowy - 3.800 rub. 91 kop., 
wkłady - 8.716 rub. i 17 kop., wydano pożyczek - 21.570 rub., 
zysk - 1.008 rub. 79 kop. Z sumy tej wydatkowano na admi-
nistrację 311 rub., 25 kop., wypłacono % od wkładów - 222 
rub. 13 kop. Ogólne zebranie członków Tow. Pożyczkowo-
oszczędnościowego..., s. 195 
118 Z Tow. pożyczkowo oszczędnościowego dla chrześcijan, 
"Mazur" 1913, nr 14, s. 211. 
119 "Mazur" 1913, nr 20, s. 308. 
120 Nowe Tow. Drobnego Kredytu, "Mazur" 1913, nr 44, s. 
684. 
1 ? 1 

Obydwaj pełnili tą funkcję od 1911 r. "Społem" 1911, nr 
12, s. 3; "Mazur" 1914, nr 17, s. 260. 
122 Sprawa Banku Ludowego, "Mazur" 1914, nr 17, s. 260. 
123 W. S z t r o m a j e r, Operacje zastawowe i poręczenia 
grupowe w Płockim Towarzystwie Drobnego Kredytu, [w:] 
Prace I-go Zjazdu Przedstawicieli Towarzystw..., s. 44-45. 
124 Prace I-go Zjazdu Przedstawicieli Towarzystw Drobnego 
Kredytu..., s. XII. 
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